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Przewodniczący RN RL w Kownie
KOWNO (ELTA) Rzadko oso- 

h. mzędowe wysokiej rangi od- 
Jgjaly Kowieńską Państwową 
fcjiimię. Pełno tu dymu, ku- 
ijn a robotnicy nie liczą Się 
jg słowami. 30 kwietnia rów- 
Biei pnewodnicaącemu Rady 
Najwyioei Republiki Litewskiej 
Wytautasowi Iandsbergisowi, któ- 
(y odwiedza zakład i oprowadza- 
jygrnn go po pnedsiębiorstwie 
djnftorowi Ewaldasowi Majau- 
iasoifi odlewnicy otwarcie mó. 
ifli o swych troskach. Jeszcze 
de wypłacono poborów za ma- 
dk, dato się potrąca, brakuje 
serowców. Gość zwiedzi! główne 
bile, rozmawiał i  ludźmi, pora* 
49, *by wykazywać więcej ini
cjatywy w reorganizowaniu pro- 
tteji zgodnie z piewami rynku.
Goić nte atónął również pobli- 

iiego zakłada ,/Bitukas". Jest to 
jedno z największych przedsię

biorstw przemysłu materiałów 
budowlanych, które rocznie da
je  80 min cegieł i 80 tys. m3 
wyrobów z silikatu. W . Lan- 
dsbergis zwiedził oddziały 
produkcji cegieł i  bloków, 
mechaniczny. Na pytanie prze
wodniczącego, czy terminowo się 
wypłaca pensje, robotnicy odpo
wiedzieli, ie  tak. Okazało się, że 
zakład ma sklep z własną pro
dukcją, duże dochody i te 
są wykorzystywane do wy
płacania wynagrodzeń. A le me
chanicy też mieli skargę: zarząd 
miejski wyznaczył- robotnikom 
zakładu w Amalia i działki pod 
budowę domów indywidualnych. 
Ludzie nabyli materiały, zamó
wili projekty, ale do roboty nie 
przystąpili. Właściciele gruntów 
podmiejskich blokują budowę, a 
zarząd miejski nłe rozstrzyga te
go konfliktu.

Podczas pobytu w  Petrasziunai 
W. Landsbergis odwiedził cmen
tarz miejski, gdzie dożył kwia
ty na grobie byłego ministra 
spraw zagranicznych Republiki 
litewskiej Juozasa Urbszysa, u- 
czestniczył w  poświęceniu pom
nika.

W  godzinach popołudniowych 
W . Landsbergis w Pałacu Kultu
ry Fabryki Sztucznego Włókna 
oraz w Miejskim Domu Pracy i 
Kultury spotkał się ze społeczeń
stwem.

Towarzyszyli W . Landsbergiso- 
wi przewodniczący Rady Kowień
skiej W . Grinis i mer W . Cziuri- 
nskas, grupa deputowanych do 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej.

H. LABANAUSKAS, 
fcor. ELTA

Posiedzenie rządu Republiki Litewskiej
bodowym posiedzeniu aĄ- 
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procentów. Pożyczkę należałoby 
zwrócić mniej więcej w ciągu 
17—20 lat. Przygotowanie umo
wy z tym bankiem w sprawie 
pożyczki zlecono ministerstwom 
Międzynarodowych Stosunków 
Gospodarczych oraz Finansów. 
Wnioski dotyczące jej wykorzy
stania przedstawi komisja mię
dzyresortowa pod przewodnict
wem ministra gospodarid.

Zaakceptowano projekt uchwa
ły w sprawie pierwszeństwa za
kupu akcji prywatyzowanych 
przedsiębiorstw przez zatrudnio
nych w nich ludzi. Uchwała ta 
ma być stosowana wobec przed
siębiorstw państwowych i państ

wowo • akcyjnych, których pro
gramy prywatyzacji z publicz
ną subdtrypcją akcji nie zostały 
opublikowane w biuletynach pry
waty zacj1 do dnia przyjęcia us
tawy „O pierwszeństwie zakupu 
akcji prywatyzowanych przed
siębiorstw przez zatrudnionych 
w nich ludzi".

Uchwalono przepisy, zabrania
jące prywatyzowania budynków 
i pomieszczeń, w których znaj
dują się przedsiębiorstwa łącz
ności. Wykorzystuje się je  we
dług przeznaczenia. Te budynki 
i pomieszczenia samorządy po
winny przekazać na bilans przed
siębiorstw łączności. (ELTA)

°̂cznica holocaustu Żydów
«?  ^ A l l P  30 kwtetaia
& P0* 3a.,w5?  aełady 2y- 
S  '  wojny łwia-
. 'W T ! ® ' '  (holocaust), 
aft? '*iee£!8d 'wznie8tonym

- w *  “ braU się w il-

nianie i uczestnicy zagraniczni 
przebiegającego w Wilnie Mię
dzynarodowego Festiwalu Muzy
ki 2ydowskiei —  z Izraela, USA 
i innych państw.

Modlitwę ku czci zmarłych 
odśpiewał wybitny specjalista w

dziedzinie muzyki kantorowej 
profesor Elijohu Szlejfer (Jerozo
lima), proroctwa jeheszkelu od
czytał aktor teatru „Habima" z 
Tel Awiwu Szmuel Acmon. Przed 
pomnikiem złożono wieńce, kwia
ty.
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bami tytoniowymi, kompensując 
zaistniałą różnicę podwyższeniem 
wynagrodzeń, emerytur i innych 
wypłat, jak też częściowymi su
bsydiami, mianowicie podnosząc 
w trybie ustalonym przez rząd 
Republiki Litewskiej ceny sku
pu produkcji rolnej.

Nie wykorzystane talony ogól-

' ^  sprzątanie Kalwarii
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WJWaale, ko-

mu drogi Jest ten zakątek sakra
lny naszego miasta.

Organizatorami akcji są „V ll- 
niaus Lalkrasztls" oraz W ileński 
Zakład Aparatury Paliwowej.

Inf. wt

ne przyjmowane są od pracowni
ków w przedsiębiorstwach, insty
tucjach, organizacjach i od mie
szkańców — w placówkach ban
kowych, oddziałach łączności, 
samorządach tylko do 13 maja

talony ogólne zebrane w przed
siębiorstwach, instytucjach i or
ganizacjach od pracowników 
(mieszkańców), jak też ich pozo
stałość, znajdującą się w placów
kach handlu, oddziałach łączno
ści samorządach, innych przed
siębiorstwach. instytucjach 1 or
ganizacjadh, które wydawały ta
lony ogólne lub prowadziły na 
Ich podstawie handel, do 15 ma
ja 1992 r. powinny być zwró
cone placówkom bankowym.

W. Landsbergis odwiedzi 
rejon wileński

WILNO, 30 kwietnia (ELTA). Na briefingu rzecznik 
prasowy parlamentu Audrlns Aluballł poinformował, 
ie  1 maja przewodniczący Rady Najwyttzej/w. Łan 
dsbergls odwiedzi rejon wllefakL O godz. 10 JO spotka 
się on z mieszkańcami rejonu w  Domu /Kultury' w  
Rudomlnle. Następnie przewodniczący Rady Najwyż
szej odwiedzi zagrodę rolniczkl Ireny BaraAczyk, gdzie 
się odbędzie rozmowa o problemach lotnictwa, O  godz. 
16.35 W . Landsbergis spotka się ze społecznością w  
DK w  Gllnclszkacii, o godz, 19 —  z mieszkańcami Nle- 
menczyna w  klnie „Talka".

Nowe projekty ustaw
Rząd Republiki Litewskiej, dą

żąc do reorganizacji struktur 
władzy wykonawczej przedkła
da Radzie Najwyższej pakiet 
projektów ustaw.

Projekt ustawy Republiki Li
tewskiej „O wyznaczeniu dnia 
wyborów do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej “ zakłada, 
że o dalszym rozwoju państwa 
litewskiego może zadecydować 
i konstytucję uchwalić jedynie 
Rada Najwyższa (sejm), wy
brana przez obywateli niepodle
głej Republiki Litewddej, jako 
wyrazicielka woli suwerennej 
Litwy. W  projekcie ustawy 
rząd proponuje przeprowadzić 
wybory do Rady Najwyższej 
(sejmu) 5 września 1992 r.

Przedstawiono też projekt us
tawy „O zmianie niektórych ar* 
tykułów ustawy o rządzie Re 
publiki Litewskiej oraz rozwią 
zaniu Ministerstwa Energetyki 
Republiki Litewskiej i Minister
stwa Zdrowia Republiki Litew
skiej1'.

Biorąc pod uwagę to, że nale
ży lepiej skoordynować reformę 
gospodarczą 1 socjalną, zapew

nić wcielenie w życie uchwalo
nych ustaw Republiki Litewskiej 
i rządowych aktów normatyw
nych, a także .dążąc do umo
cnienia porządni prawnego i 
odpowiedzialności funkcjona
riuszy, rząd opracował projekt 
tymczasowej ustawy Republiki 
Litewskiej „O pracy władzy 
wykonawczej w okresie refor
my gospodarczej i socjalnej".

Radzie Najwyższej przedsta
wiono projekty ustaw „O zmia
nie Tymczasowej Ustawy Za
sadniczej Republiki Litewskiej" i 
„O zmianie i uzupełnieniu usta
wy o Prokuraturze Republiki 
Litewskiej". Proponuje się us
tawę o prokuraturze Republiki 
Litewskiej nazwać tymczaso
wą. W  projekcie odnotowuje się, 
że „Prokuratura Republiki Lite
wskiej jest organem wykonaw
czej władzy państwowej, działa- 
jącym w systemie Ministerstwa 
Sprawiedliwości a proku
rator generalny jest pierwszym 
zastępcą ministra sprawiedli
wości".

Biuro Informacyjne Rządu

Ambasada Chin w Wilnie
29 kwietnia przewodniczącemu 

Rady Najwyższe! Republiki Lite
wskie) W. Landsbergisowi wrę
czył listy uwierzytelniające nad
zwyczajny i pełnomocny ambasa
dor Chińskiej Republiki Ludowej 
Chen DL 

Ambasador chiński przekazał 
pozdrowienia kierownictwa i na
rodu swego kraju mieszkańcom 

.Litwy, W  swym słowie wyraził 
on przekonanie, że kontakty li
tewsko - chińskie będą się za
cieśniały. W. Landsbergis w od- •

powiedz! życzył Chinom jak naj
większego powodzenia na obra
nej przez nie drodze.

Ambasador oraz towarzyszący 
mu dyplomaci wręczyli przewod
niczącemu Rady Najwyższej pre
zent — chińską wazę.

Nadzwyczafny i pełnomocny 
ambasador ChRL Chen Di ma 51 
lat Ukończył Uniwersytet Pe
kiński, misje dyplomatyczne peł
nił w Moskwie i Rydze.

W  Wilnie zostanie otwarta 
ambasada Chin. (ELTA)

Wręczono listy uwierzytelniające
gatą historię narodów obu 
państw, która nieraz ściśle się ze 
sobą przeplatała, doznane w prze
szłości cierpienia, wymuszona i ' 
zolację od 15 marca 1939 roku, 
gdy Litwę opuścił ostatni przed
wojenny przedstawiciel Czecho
słowacji. Wyrażono życzenie 
wszechstronnego rozwoju wzna
wianych kontaktów obu krajów.

WILNO, 29 kwietnia (ELTA). 
Dziś przewodniczący Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej W. 
Landsbergis przyjął przybyłego do 
Wilna nadzwyczajnego 1 pełno
mocnego ambasadora Czeskiej i 
Słowackie! Republiki Federalnej 
na Litwie Jura ja Nemesza oraz 
towarzyszącego mu attache woj
skowego pułkownika - lejtnanta 
Ilję Hanakę i attache handlowego 
Ladislafa Hnafa.

Wręczając listy uwierzytelnia
jące ambasador przekazał osobi
ste pozdrowienia prezydenta Va- 
clava Havla Wytautasowi Land
sbergisowi, wszystkim mieszkań
com Litwy. Przypomniał on bo-

W  odpowiedzi W. Landsbergis 
. zaaprobował myśli ambasadora, 
wyraził życzenie uśdśnięda dło
ni prezydenta Czech i Słowacji 
Vaclava Havla w Wilnie.

W  Wilnie zostanie otwarta 
ambasada Czech i Słowacji.
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Konferencja prasowa „Alte Leipziger“
W tych dniach z wizytą w 

Litwie bawi generalny dyrektor 
koncernu ubezpieczeniowego z 
Niemiec „Alte Lelpziger" dok
tor Hans Waigel — jednego z 
największych i najstarszych te* 
go typu przedsiębiorstw na 
świecie. Ten koncern, jako 
pierwszy z Zachodu założył 
wspólną firmę z Litwą „Drau- 
da". Firma, obecnie ubezpiecza 
przewozy z naszego kraju do 
Innych państw, dokonuje ubez
pieczeń właścicieli samocho
dów od odpowiedzialności cy
wilnej za spowodowane wy
padki (autocasco), sprzedaje 
„zielone karty", które zostały 
wprowadzone na mocy londyń
skich porozumień 1 bez których 
transport samochodowy nie mo
że poruszać się po drogach Eu
ropy fi innych kontynentów, 
ubezpiecza . ludzi od nieszczę
śliwych wypadków itd.

Jedną z charakterystycznych 
stron działalności firmy jest 
to, że ubezpiecza również prze
wożony towar, co jest bardzo 
ważne, jako że zgodnie z pra
wem za niego odpowiada pro
ducent-nadawca.

Odbyła się konferencja pra
sowa pana H. Waigla, w któ
rej wzięli udział również jeden 
z dyrektorów koncernu Hans 
Knluttel, członek zarządu Achim 
Naumann oraz przedstawiciel 
strony litewskiej, profesor Bo
ris Melnik,

— Przybyliśmy tu nie tylko w 
sprawach komercyjnych — pod
kreślił H. Waigel — przywieź
liśmy dary pracowników naszej 
firmy Litwie — nasz zespók li
czący prawie 2,5 tys. osób Uz
bierał przeszło 20 ton różnego 
towaru, który został przekaza
ny domom dziecka, emerytom, 
chorym. Prócz tego podarowa
liśmy mikrobus do przewo
żenia Inwalidów — takiego 
wozu jeszcze na Litwie nie by
ło, dostarczyliśmy 4 tony le
ków wyprodukowanych przez 
naszego klienta „Berllnerchemii" 
jako pomoc mieszkańcom Lit- 
wy.

Pragniemy też spotkać się z 
najwyższym kierownictwem re
publiki, chcemy podziękować
mu za umożliwienie zorganizo
wania' wspólnego przedslęblor-

WASZYNGTON, 30 kwietnia 
(ITAR—'TASS—ELTA). Bawiący 
w Waszyngtonie minister między
narodowych kontaktów gospodar
czych Litwy Wytenis Aleszkaitis 
w środę w imieniu swego pań
stwa podpisał rozdziały umowy 
Międzynarodowego Funduszu Wa. 
Kitowego.

A  więc, Litwa jako pierwsza 
spośród byłych republik ZSRR 
została członkiem MFW, Rada 
kierownictwa Funduszu ustaliła 
dla Litwy wstępną kwotę około 
95 min dolarów. Czyli obecnie do 
tej międzynarodowej organizacji 
finansowe) należy 157 krajów.

Podróż B. Jelcyna
• Podczas pobytu w Siewierodwi

ńsku, gdzie się znajdują najwię
ksze w Rosji stocznie budowy ło
dzi podwodnych, B. Jelcyn oś
wiadczył, że jest to największe 
bogactwo Rosji, którego nie mo
żna skazać na zgubę 1 które na
leży pomnażać. W  jego przeko
naniu łodzie podwodne będzie 
się tu budować i w przyszłości, 
gdyby gdzie indziej ich produk
cja została przerwana. Oświad
czył on, że moratorium na pró
by nuklearne będzie przestrze
gane nadal. Takie moratorium po 
raz pierwszy poparła Francja. O- 
becnie Rosja i Francja wywieiać 
będą wielką presję na Amery
kę, aby ta również przerwała

próby. Dodał on, że Rosja nie 
może ignorować swego bezpie
czeństwa narodowego, W  toku 
jego oficjalnej wizyty w Waszyn
gtonie w czerwcu bór. prowadzo
ne będą negocjacje na temat 
całkowitego zakazu prób nuklear
nych bądź ich minimalnej ilości 
np. 2 ekąplozji rocznie, a nie 17, 
jak było przewidziane.

<B. Jelcyn mówiąc o trudnoś
ciach w przejściu do gospodarki 
rynkowej, powiedział, że pod ko
niec roku ma się rozpocząć pro
ces stabilizacji, po czym spadną 
ceny przy zachowaniu wynagro
dzenia za pracę.

ITAR—TASS—ELTA

Przybywa minister obrony Izraela
WILNO, 30 kwietnia na brie

fingu rzecznik prasowy parlamen
tu A. Ażubalis poinformował, że 
1 maja na Litwę -z oficjalną wi
zytą przybywa minister obrony 
Izraela Mośhe Arens.

Rano wysokiego gościa przyj
mie premier Gt Wagnorius. Na
stępnie spotka się on z ministrem 
obrony kraju A. Butkewicziu* 
sem, innymi szefami tego mini
sterstwa. Po południu przewidzia
ne jest spotkanie z ministrem 
spraw zagranicznych A. Saudar- 
gasem. Planuje się również, że 

„ minister obrony Izraela odwie
dzi jedną z baz MOK, złoży 
kwiaty w zespole pamiątkowym 
w Po narach.

2 maja M. Arens odwiedzi 
Kowno, Bałbieryszkl.

I*4fnister obrony Izraela Moshe

Arens urodził się w 1925 r. w 
Kownie. W  1939 r. wyemigrował 
do USA. Zdobył tam specjalność 
konstruktora samolotów. Uczest
niczył w wojnie z nazistowskim! 
Niemcami, Był członkiem podzie
mnej organizacji, walczącej o u* 
tworzenie państwa żydowskiego. 
Po proklamowaniu niepodległość} 
Izraela pracował w przemyśle lot
niczym. Jest jednym z twórców 
izraelskich samolotów wojsko
wych, był ministrem w kUJcu 
rządach Izraela.

Minister obrony Izraela jest 
żonaty, ma dwóch synów 1 dwie 
córki. Jest autorem kilku ksią
żek z zakresu budowy samolotów,

(E L TA )

stwa i nakreślić drogi dalszej 
współpracy. Chcemy pomóc 
Litwie zmienić strukturę ubez
pieczeń państwowych, wdrożyć 
zasady zachodniego systemu 
ubezpieczeń, bez czego niemoż-. 
Hwe jest przejście do gospodar
ki rynkowej.

Działalność „Alte Lelpziger" 
na Litwie jest tylko przyczół
kiem do rozszerzenia strefy 
wpływów. Koncern prowadzi 
pertraktacje z innymi państwa
mi byłego ZSRR, Łotwą, Esto
nią o utworzeniu filii — pod
kreślił H. Waigel. — I cieszy 
nas szybki postęp prywatyzacji 
w  Lltjjvrle, bowiem prywatyzacja 
jest kluczem do gospodarki ryn
kowej, czyli lepszego życia* 
podobnie jak kolektywizacja 1 
nacjonalizacja była kluczem do 
socjalizmu i komunizmu.

A  gospodarka rynkowa — to 
ryzyko i właśnie firmy "ubez
pieczeniowe pozwalają podzie
lić to ryzyko na wszystkich. Dla
tego właśnie dokładamy starań 
by stworzyć na Litwie nowo
czesny system ubezpieczeń.

Zygm unt W IR P S Z A
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Q  potwierdzeniu autentyczności podpisów deputo^^ 
do Rady Najwyiszej Republiki Litewskie], 

zgłaszających propozycję w  sprawie ogłoszeni 
referendum oraz Ich przynależności 

do koi*pusu deputowanych

korpusu deputowanym^, 
dy Najwyższej Republiki'i^V|

Uwaga: 1. Deputoy^w’ „ 
GudaiUs i Mykolas L
itożyll podpiły pod g » j r a  | 
zorganizowania tego I
dum. Co do projektu iiTi^ I 
Rady Najwytas), p S l f t  
oni, ie nie zgadzaj jjj I 
ponowami lam dalą refe,-? 1 
— 23 maja 1992 t.

2. SpU deputowaaydjjSitt 1
złożyli iwe podpity, I

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewski
w . LANDSiSS

Wilno, 24 kwietnia 1992 r,

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej postanawia: 

potwierdzić autentyczność pod
pisów 71 deputowanych do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
zgłaszających propozycję w 
sprawie ogłoszenia referendum, 
w którym zostałaby wyrażona 
wola obywateli „O bezwarunko
wym bezzwłocznym wycofa-' 
niu wojsk byłego ZSRR z tery
torium Republiki Litewskiej w 
1992 r<5ku i wypłaceniu od
szkodowania Litwie" oraz przy
należności wnioskodawców do

Litwa wstąpiła do MFW

Każdemu Am erykaninowi 
-  indywidualny numer 
telefonu

NOWY JORK (Reuter—ELTA). 
Amerykanie wkrótce będą mogli 
mleć Indywidualne numery tele
fonów, dzięki którym będą mo
gli połączyć się z Interesan
tami w dowolnym miejscu Sta
nów Zjednoczonych Ameryki. 
Numer taki „nie ulegnie zmia
nie, niezależnie od tego, jak 
często i jak daleko będziecie po
dróżowali po Ameryce". Numer 
ten, jest „numerem telefonu w 
skali narodowej, który należeć 
do was będzie przez całe życie".

Numer telefonu od 15 czer
wca można otrzymać za określo
ną opłatę. Abonent, korzystając 
z dowolnego telefonu USA, po
czątkowo wykręci zwykły trzy
cyfrowy kod, Indywidualny kod 
identyfikacyjny oraz numer te
lefonu, który skieruje dzwonki 
tam, gdzie trzeba — do hotelu, 
samochodu czy willi. Ponadto 
klienci będą mogli zaprogramo
wać ten system w taki sposób, 
że będą mogły korzystać z nie
go tylko określone osoby,

Z A K O Ń C Z Y Ł O  SJĘ 

S E M IN A R IU M

29 kwietnia w Rydze zakoń
czyło się seminarium Zgromadze
nia Północno • Atlantyckiego 
„Stabilność i bezpieczeństwo w 
regionie bałtyckim". Uczestniczy. 
U w nim przedstawiciele parla
mentów 20 krajów, eksperci 
NATO, kierownictwo znajdują
cej się w państwach bałtyckich 
armii rosyjskiej. Seminarium wy
kazało, że po analogicznym se
minarium, jakie odbyło się w 
Wilnie rozmowy państw bałtyc
kich i Rosji w sprawie wycofa
nia wojsk prawie nie posunęły 
się do przodu.

Baltija—ELTA

LDPP o sytuacji politycznej
WILNO. 30 kwietnia na brie-N. 

fingu w Radzie Najwyższej depu
towany, zastępca starosty RN 
Czeslowas Jurązenas skomentował 
wspólne oświadczenie Prezydium 
Rady LDPP oraz frakcji LDPP w 
RN o sytuacji politycznej. Oświa
dczenie głosi, że aktualnej sy
tuacji nie należy oceniać jako 
kryzysu życia politycznego Lit

wy. Zdaniem LDPP, są to próby 
określonych sił politycznych 1 
funkcjonariuszy przekształcenia 
własnej niekompetencji w  kiero
waniu spratami państwa w pro
blem ogólnolitewśkl. Autorzy oś
wiadczenia proponują wysłucha
nie w parlamencie sprawozdania 
z działalności rządu 1 dalszego 
programu. LDPP proponuje utwo

rzenie koalicyjnej rady wszyst
kich partii politycznych, która by 
rozpatrzyła powstałą sytuację. 
„Nie zamierzamy obalać tego rzą-' 
du, my go krytykujemy. Przede 
wszystkim chcemy wysłuchać oś
wiadczenia premiera i usłyszeć 
propozycję G. Wagnoriusa. A  naj- 
stępnle zapronujemy własne wa
rianty" — powiedział Cz, Jur- 
szen«8.

(ELTA)

Spis deputowanych do Rady Najwyższej, którzy podpięli 
propozycję w sprawie ogłoszenia referendum „O bezwarunkowŷ  

1 bezzwłocznym wycofaniu wojsk byłego 7SRP, z terytorium 
Republiki Litewskiej w 1992 roku 1 wypłaceniu 

odszkodowania Litwie"

1. Wytautas Puplauskas
2. Alfonsas Swarlnskas
3. Pranclszkus Tupikas
<. Bronislowas Kuzmlckas
5. Czeslowas Wytautas Stań

kę wlczlus '
6. Alglrdas Endriukaitis
7. Medard Czobot
8. Liudwikas Sabutis
9. Romualda Hofertiene
10. Wytautas Landsbergis 
/fi. Saulius Szaltenis
12. Jonas Szimenas
13. Liudwikas Slmutis
14. Albertas Miszkinis
15. Pet ras Giniotas
16. Rutą Gajauskaite
17. Zita Szliczyte
18. Zenonas Juknewiczius
19. Liudwikas Narclzas Rasi- 

mawiczius
20. Juozas Karwelis
21. Saulius Peczeliunas
22. Kazys Saja
23. Egidljus Jarasziunas
24. Antanas Raczas
25. Julius Beinortas
26. Gedlmlnas Szerksznys
27. Powiłaś Aksomaitis
28. Laima Uucija Andrikiene
29. Stasys Kropas
30. Nljole Ożelyte
31. Eimuntas Grakauskas 
32: Władimir Jarmolenko
33. Juozas Dringelis
34. Jonas Llauczlus
35. Klemas Inta

36. Alglmantas Sejunas
37. Meczlslowas Trelnyi 

-38. Blrute Wallonyte
39. Rasa Rastauskiene'■
40. Powiłaś Weranavnkai
41. Alglrdas Patackas 
42..Wytautas Paliunas
43. Rlmantas Astrauskai
44. Balys Gajauskąs

■ 45. Gmtautas Teszmantu
46. Waldemaras Kątku*
47. Petras Poszkus
48. Kazimieras Motieka
49. Jonas Maczys
50. Emanuęlis Zingerli
51. Leonas Milczius
52. Kazimieras Uoka
53. Alglrdas Saudargas
54. Nljole Ambra zaityte
55. Irena Andrukaitime
56. Alglmantas Ulba^
57. Romas Gudaitlt
58. Rimwydas Ralmondai 5 

wiła
59. Albertas Szimenas
60. Wldmantas Ziemelii
61. Eugenijus Gentwilai
62. Gedlmlnas Wagnorius
63. Wllius Baldiszis
64. Bronislowas Lubyi
65. Zigmas Waiszwila
66. Mykolas Arlauskai
67. Aleksandras Abiszala
68. Stasys Malkewicziuj
69. Meczys Laurinkus
70. Eugenijus Petrowas
71. Leon Jankielowie*

Dni Kultury polskich Litwinów
Dziś w sali Akademii Nauk 

nastąpi uroczyste otwarcie Dni 
Kultiiry Litwinów mieszkających 
w Polsce. Tego typu impreza zo
stała zorganizowana d o  raz pier. 
wszy w tak szerokim zakresie, 
g(dyż obejmie nie tylko Wilno, 
ale też rejony wileński i solecz- 
nlcki.

Dla mieszkańców naszego gro. 
du nie będzie to pierwsze spot- 
kanie, gdyż wiele zespołów, 
które wystąpią dziś w sali Aka
demii bawiło u nas przed rokiem. 
W  Pałacu Kultury Wspólnoty 
Związków Zawodowych prezen
towali swój dorobek. Tym ra

zem zorganizowano; Dni, Bói* j 
potrwają do 3 maja wly®1*

Podczas inauguracyjnego I 
certu wystąpią zespół p$°] 
tańca „Suduwa", kapela 
ka, zespoły choreografiom* 
nograflczny spod Sejn. 0** I 
wystąpią równiei (, w Tro* f 
Elektrenal, Paszkonliie (rej- 
lecznickl) oraz BujwidtiH»[*L 
Z tej też okazji W I
niów zostanie otwarta euF’ I 
cja malarstwa § sztuki dK*' I 
nej. No 1 octyw&*e 1 
obejdzie się bez rozmów, I 
zanla rzeczowych lwni**1 

&L*1

Na konferencję do Polski
Jutro, 2 maja, do Polski u* 

daje się kilkudziesięciooso
bowa grupa przedstawicieli 
nauki i kultury Litwy. W e l- 
rmie ona udział w  trzydnio
wej konferencji międzyna
rodowej, która w  dniach 4 
—  6 maja odbędzie się w  
Miedzeszynie k. Warszawy.

Spotkanie intelektualistów 
będzie poświęcone dyskusji 
nad założeniem Instytutu 
Kultur Europy Środkowo -

Wschodniej. ^ P T0??f#rf>J 
stali do udziału joł^l 

i cji naukowcy *  około ^  I  
jów  tego regionu |rl  
50 osób, jak równie* y  I  
cy problemów Europ^cyI 
kowo - Wschodniej * 
dU. r

Organizatorami p i  
są Polska Akademia 
Ogólnopolski Klub 
ków Litwy. Ab P #

Józef SZÓSTA*0



Gwarancji 
0adal brak

liszkiai i inne potrzeby. Fak
ty można mnożyć7* 

M inisterstwo Finansów 
przedstawiło kierownikow i 
Państwowej Instytucji Ubez
pieczeń W . W aiw adzie  kon
kretne propozycje w  celu 
usunięcia w ykrytych  niedo- 

w t-o™*'*'—■»K r i g s n  Cl^ niei - N iestety, jak do- 
^yjbjjpjeaeń sprawdzono tychczas instytucja ta nie
■! . i a  finansowa. Kom i- nodeimuie żaidnvch krnlcńw.

Gd, % całel repubUki zie
l i  do stolicy ludzie i 

Si» na pikiety, wią- 
8 P  robią to nie z do- 
doffl* ze ‘ 
brego ty0 *
S  iycia. Ostatnio zwról

1 ° ’ uwagą pikiety pra-

r a s Ubezpiea
| roaporządzeni emZgodnie z

„rJuwPaństwowe] Instytu-
Tubopieaeń sprawdzono 
tójlalność finansową. Kami- podejmuje ładnych kroków,
"[^wicedyrektorem Depar- n ie potrafiła nawet zrew ido-
Miaitu Rewizji Finansów wać taryf wpłat Ubezpieczeń
Srtóteistiwa Finansów W , nlowych, nie zatroszczyła się
S ?  upaliła fakty niera- o  zebranie środków  ubezpie-
jonalnego użytkowania śro- czeniowych, które przekazano 

^Tnaiuszeń  w  ewidencji do M oskwy, do zw iązkowegoOiuwi  ---
<l(Sbr materialnych oraz ma
tko.

W Państwowej Instytucji 
Ubezpieczeń pracownicy in
spekcji podatkowej - M inis
terstwa Finansów jeszcze w  
ubiegłym roku stwierdzili 
naruszenia w< naliczaniu po
datku dochodowego od osób 
pralnych. Kierownicy in
stytucji zostali uprzedzeni, 
ale wykroczenia nadal się 
powtarzają.

Do wydatków1 utrzymania 
instytucji w 1991 r. n ielega
lnie włączęno 64,7 tys. rub
li wspólnego* liłewsko-nie- 
mieckiego przedsiębiorstwa 
„Drauda", różne wydatki na 
przyjęcia gości, środki w y 
dane na imprezy kulturalne v 

f  i temu podobne niepotwier
dzone dokumentami wydat
ki. Członkiem zarzadu przed
siębiorstwa „Drauda" jest 
kierownik Państwowei Insty- 
tucji Ubezpieczeń W . W ai- 
wadą,

Za ochronę, ogrzewanie i I 
energię elektryczna wynaie- 
^2° od wileńskiego starost-1 
w Naujamiestis budynku 
0127 uL Algirdo 3, który 
on®k«zano n a . rekonstruk^ 
Sn ..Ersta1', zapłacono 
pfj Ws. ih.

Państwowa Instytucia U- 
^leczeniowa zjednoczeniu 
“jukowo . produkcyjnemu 

a przekazała 3 min ru- 
teracie gosooHarczo- 

i l i f f i  P H  zlednocze- 
_  ̂ z opóźnieniem zwró- 

środki i nie 
Dodietvch w  

^°bowia7ań. Partst- 
&  L slyt',c'a U^eznieczeń^ co
nic ... *; n»h\i. .aczkolwiek 
•U w * ^dnvrh" prpten-

p Ąrh^ f e i  Pa^stvrowvm. 

btjJ^owei Instytucji U- 
nłcy nu kvli ^racow-

I lVch zaciapnie-
l° Zadłu*enie

' n̂stvtur rubli.
I ^blUrfl?iJain*ac ustawę 
I f^ ia r k  8kiei °  ubez-

s S S S  V 991 r- 1
I |¥'*ąe{  ® r*favch nrzed-

1 ^WIuSw 2 m'n ru‘ 
I  *• 0otn„L, ^ r7e7na(-'70!ivch 
I  ^  “iejo j  -0t6wencii. W  

- bodnie i  przeznaczę.

Handel i żywienie na wsi: 

trudny dzień dzisiejszy...

A jaka przyszłość?

• reDl°nt pomiesz- 
*  kościoła w  Ry-

funduszu ubezpieczenia.

...Szeregowi pracownicy u- 
bezpieczeń pikietują, bowiem 
usługi ubezpieczeniowe są 
wśród ludności niepopularne, 
n ieliczni ty lk o  się ubezpie
czają.

W  tym  trudnym dla gospo
darki republiki okresie lu
dziom, jak n igdy dotąd potrze
bno są niezawodne gwarancje 
ubezpieczeń. M a jąc świadect
w o  ubezpieczenia człow iek 
może być pewien, że w  ra
z ie  wypadku L samochodowe
go  powetu je mu się straty, 
że  jeś li padnie krowa, be* 
dzie ińógł kupić inną, że do 
wykorzystaniu wszystkich 
oszczędności, pożyczki ban
kow ej będzie m ógł nabyć no
w e  przedsiębiorstwo, że jeśli 
9tnrawi je  pożar lub spotka 
inne nieszczęście. —  jego  
właściciel n ie pójdzie z  tory 
bami. Tymczasem takiej gwa
rancji nie mamy.

Przed rokiem rozwiązany 
został m onopolowy, podlega
jący  M oskw ie Zarząd G łów 
ny Ubezpieczeń Pastwowych. 
Jego m iejsce zajęła już w ła
sna Państwowa Instytucja 
Ubezpieczeń. Instytucja ta 
zobowiązała się do kontynu
owania tradycji przedwojen
nej instytucji ubezpieczeń 
państwowych na Litwie, zało
żonej przez Gustawasa Fete- 
rauskasa. Portret tej zacnej 
postaci w  instytucji ubez* 
pieczeniowej oraz je j filiach 
zajął m iejsce „w ie lk iego  w o 
dza". A le  sama zmiana por
tretów nie dała nic nowego. 
N ie  opracowano jeszcze pro
gramu, um ożliw iającego re
organizację działalności u- 
bezpieczeniowej w  naszej 
republice.

Marli ona WARNECKIENE, | 
rzecznik prasowy 

Ministerstwa Finansów

P.S. 8 kwietnia zgodnie z roz
porządzeniem rządu W incenta*  

W a l wada został zwolniony na 

własne żądanie ‘ ze stanowiska 

kierownika Państwowej Insty
tucji Ubezpieczeń. Rządowa ko* 

misja ubezpieczeniowa ogłosiła 

konkurs na to stanowisko. Kan
dydaci mają przedstawić rządo
w ej komisji ubezpieczeniowej 
program dalszej pracy l działal
ności Państwowej Instytucji U -  
bezpleczeń.

W  miećcie prywatyzacja 
już nabrała rozpędu. N iektó
rzy  zdążyli nawet zbankruto
wać lub zaw iedli się na pry
watnym biznesie. A  na wsi, 
w  spółdzielniach spożywców
0 prywatyzacji jeszcze nie 
słychać. D ługo trwał spór 
m iędzy Litewskim Związkiem 
Spożywców  a rządem przy 
dzieleniu mienia spółdzielcze
go. Nareszcie 17 lutego 1992 
r. rząd podjął uchwałę n r , 
109, w  której zaproponował 
spółdzielcom opuścić w ynaj
m owane pomieszczenia. Zgo
dnie z  danymi z  dnia 1 lip- 
ca 1991 r. stowarzyszenie spo
żyw ców  od państwa i innych 
przedsiębiorstw i organizacji 
wynajm owało pomieszczenia
1 urządzenia wartości ponad 
240 m ilionów  rubli. Poza tym 
34 proc. mienia z,bilansu sto
warzyszenia spożywców  (za 
45 m ilionów  rubli) zalecono 
przekazać' państwu dodatko
wo. Część mienia przekazane
go  państwu zostanie sprywa
tyzowana drogą rozprzedawa- 
n ia akcji, zgodnie z  trybem 
przewidzianym w  uchwale o 
prywatyzacji mienia państ
w ow ego  Republiki Litewskiej.

Do \ ju tego  br. Litewski 
Zw iązek Spożywców  dyspo
nował mieniem, którego war
tość wynosiła 929,8 min tb., 
d latego i po rozliczeni^ się z 
państwem, je go  przedsiębior
stwa i organizacje mogą po
myślnie kontynuować swą 
działalność. Budzi niepokój 
jednak coś innego. W  ciągu 
ubiegłego roku siła nabyw
cza mieszkańców L itw y zna
cznie zmalała, gdyż wysokie 
ceny zmuszają człow ieka do 
zastanowienia się, jak  lepiej 
wykorzystać każdy posiada
ny rubel. Bankrutują sklepy 
kom ercyjne i prywatnet do, 
jadłodajni w iejsk iej dziennie 
przychodzi 3— 4 klientów. 
N ie  opłaca się rozgrzewać 
kuchenek i kotłów  elektrycz. 
mych, piekarników i trwonić 
kosztownej energii elektrycz
nej .9 W  miejscowościach 
w iejskich masowo zamyka się 
w ięc jadłodajnie byłych koł
chozów, ledw ie zipią bufety

i  stołówki szkolne. Co bę
dzie, gdy wycofają się z  nich 
spółdzielcy i sprywatyzuje 
się je? C zy  nie przekształci 
przyszły właściciel takiej ja
dłodajni w  pracownię lub 
magazyn? Rzecz zrozumiała, 
że nierentownie pracować nie 
będzie. A le  co pozostanie 
uczniom? Gdzie kupią przy
najmniej bułeczkę, w ypiją  
gorącej herbaty?. Nad tym 
kierownicy samorządów 
gminnych muszą się zastano
wić.

W  ciągu długich lat rej ono-" 
we stowarzyszenia spożyw
ców  nagromadziły w  żyw ie
niu zbiorowym dzieci spore 
doświadczenie. Jak widzą te
raz ten problem? K to będzie 
właścicielem w  pomieszcze
niach, które na razie wynaj
mują spółdzielcy? Tym  razem 
jesteśmy w  Szyrwintach. Ja
dłodajnia samorządu znajdu
jąca się w  byłym  lokalu Rad 
jest pełna ludzi. Dawniej 
żyw ili się tu i popijali kawę 
tylkp pracownicy tego urzę
du.

— W ie le  osób ze wsi przy
jeżdża do samorządu w  róż
norodnych sprawach. Czło
wiek musi się posilić, a do 
domu daleko.^ Przychodzą do 
nas, tu mogą szybko zjeść 
i, stosunkowo tanio. Mar
ża tylko 40 proc. Kupują 
przeważnie surówki, zcpy i 
bliny*, cepeliny. Pracy przy 
mącznych i  ziemniaczanych 
daniach jest dużo, lecz przy
chodzimy wcześniej, wszystko 
przygotowujemy, a po otwar
ciu —  obie z  Ireną Lemberie- 
ne obsługujemy. Bardziej op
łaca się sprzedać w ięcej .tań
szej produkcji, niż siedzieć 
bezczynnie —  opowiada k ie
rowniczka jadłodajni Taisa 
Boronowa, która pracuje tu 
już 20 lat. Obecnie przycho* 
dzą też do -nas dzieci ze 
szkoły. Mamusie są spokoj
ne, że pociechy zjedzą gorą
cy  obiad. Tu obsługujemy 
też grupy turystów polskich, 
przybywające do Szyrwint...

A  więc, na razie jadłodaj
nia dobrze prosperuje, bę
dzie nadal dzierżawiona. A

jaki jest los innych punktów 
żywienia zbiorowego rejonu? 
Już teraz wielu pracowników 
odżywia się w  domu, bo tąk 
jest taniej.

Dyrektor Szyrwinckiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Żywienia Zbiorowego na roz
rachunku gospodarczym A l
dona Kaminskiene twierdzi, 
że wiejskie jadłodajnie dzia
łają tam, gdzie są klienci. W  
Szyrwintach zdążono wyre
montować ośrodek handlu i 
żywienia zbiorowego, pomyśl
ne perspektywy mają stołów
ki, które wieczorami można 
przekształcić w  kawiarnie —  
w  Kernawe, Muśnikach, Gel- 
wonai, w  firmie rolniczej w  
Wileikiszkach. Czynne są ja
dłodajnie w  Bagaslawiszkisie, 
Juknonysie i kilku innych 
osiedlach. Są one na ewiden
cji spółdzielni spożywców, 
chociaż jest zrozumiałe, że 
prywatyzacja wniesie i tutaj 
zmiany.

Decyzję o  podziale mienia 
spółdzielczego podjęto, prar 
cownicy odetchnęli z ulgą. 
M oże wkrótce doczekamy u- 
stawy o  spółdzielczości. A  
kto przetrwa i  będzie szczę
śliwszy S  prywaciarz czy 
spółdzielca — pokażą zdro
wa konkurencja i przyszłość. 
Wszystkim chyba wystarczy 
miejsca pod słońcem.

Juozas MARKELEWICZIUS 
Wilno—Szyrwinty

NA ZDJĘCIU: starają sl<* ku
charki, aby smacznie była..

Fot. W. Szczawlnskas

^ Sl? festyn „Kwiaty Rolskie“
Nlemearay-

S l^ ioUo.

imenczy- 
^  Polskie". 

“N n i “S ea tom , te 2 
** próba gene

ralna: o godz. 11 d la dorosłych, 
o godz. 13 —  d la chórów ucz
niowskich.

Jan M IN C E W IC Z
Ulica Trocka.
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„Państwo europejskie XX wieku jest 
państwem zgody obywatelskiej"

Rozmowa z Arvydasem JUOZAITISEM , 
filozofem

PERSONALIA: Arvydas Juozaltls, lat 30. W 
1076 X‘ na Igrzyskach Olimpijskich w Montrealu 
zdobył brązowy medal w pływania na 100 m 
stylem klasycznym. Twierdzi, te sport wpłynął 
na hart ducha. W  1980 r. ukończył naukę na 
wydziale ekonomiki przemysłu Uniwersytetu Wi
leńskiego. Zafascynowany filozofią, w sześć lat 
później obronił pracą doktorską z niemieckiej 
filozofii. Żonaty. Państwo Juozaltisowle mają 
dwoje dzieci, A. Juozaltls przyznaje się, te za
licza siebie do humanistów o przekonaniach ka
tolickich.

Zafascynowany problemem wolności człowieka 

szansą obrony tej wolności.

storii X IX  stulecia.
KORESPONDENT: Obecnie

spróbuję wyłuszczyć stanowisko 
oponentów. Otót ci, a takich 
Jest niemało, powiadają: nie
należy prowadzić kolei przez 
Szesztokal do Polski i dalej do 
Europy. Kupmy kilka statków i 
popłyniemy poprzez Skandyna
wię... I to się czasem mówi na 
dość wysokim szczeblu.

A . JUOZAITIS: I  bardzo 
prymitywnie. Ą  czyżby na 
wysokim szczeblu nie ma 
prymitywów? Myśm y trafili 
w  te n ’ zaczarowany krąg, 
gdy decydentami stali się 
niekompetentni ludzie z 
swoim wąskim widzeniem 
świata —  nazwałbym ich 
osobnikami o  jaskiniowym 
myśleniu. Póki ślęczysz w. 
jaskini, widzisz świat takim, 
jakim chcesz go  widzieć. A le

aby było wolne 
wolnych ludzi. Bez wo?*'. 
ludzi nie może być

KORESPONDENT: Jaką cechę 
ludzkiego charakteru ceni Pan 
najbardziej?

A . JUOZAITIS: Wierność 
wysokim ideałom. A le  wyso
kie ideały musiałyby być 
nie z rodzaju kolektywistycz
nej ideologii, lecz typu hu
manistycznego. Humanisty
czny stosunek człowieka —  
według mnie —  nierozdzieL 
ny jest od indywidualnego 
stosunku do Boga, do naro
du i kultury światowej.

KORESPONDENT: W  1888 ro
ku był P a  jednym ze współ
twórców Sajudisu. Mógł zrobić 
karierę, Jak to Inni uczynili. 
Ale Pan raptem zatrzymał się.

A . JUOZAITIS: Tak. W i
działem swoją przyszłość nie 
w  strukturach politycznych, 
ale w  szerszym kontekście 
duchowo-kulturalnym. W i
działem swoją misję na Z ie
mi nie w  polityce lub wła
dzy, które są doczesne, ale 
w kulturze duchowej.

Patrząc przed siebie, nie 
angażując się do władzy, 
być może widziałem parę 
kroków do przodu. N ig d y  
nie stanął przede mną prób. 
lem, że ~ Litwa nie będzie 
wolna. Wiedziałem, że nie
podległość to  ty lko problem 
czasu. Gdy naród powstał, 
wiadome było, że nie za
trzyma się, że osiągniemy 
to, czego pragnęliśmy. Dla
tego na tym  tle rozpychać 
się łokciami do władzy, 
moim zdaniem, byłoby spra
wą niehonorową.

KORESPONDENT: Pierwsza
Pana wypowiedź, którą osobiście 
zapamiętałem, była taka: niepo
dległość Litwy nalety budować 
Jednocześnie z demokracją. 
Brzmiała ona wówczas samotnie 
w echu opinii, te bez zbytniego 
przebierania w środkach naj
pierw nalety uzyskać niepodle
głość, a dopiero potem budować 
demokrację. Widzieliście Jut 
niebezpieczeństwo?

A . JUOZAITIS: Widziałem, 
konkretne niebezpieczeństwo. 
Na przykład, jeden ż  obe
cnych liderów frakcji postę
pu narodowego, Paulauskas, 
brutalną siłą zajął stanowi
sko redaktora gazety ko. 
wieńskiego Sajudisu „Kau- 
no aidas". Sprzeciwiłem się 
ternu. Powiedziałem: jeżeli,
można zająć dowolne stano
wisko nie posiadając po te
mu żadnych umiejętności, 
to już jest niebezpieczeń
stwo. Na posiedzeniu rady 
Sejmu Sajudisu powiedzia
łem o tym. Powiedziałem, że 
w  każdym wypadku potrze
bna jest kompetencja.

Problemy władzy i kompe
tencji nie łączą się tak pro. 
sto. M iędzy nimi powinna

być demokracja; otwartość, 
jawność. Odczuliśmy, że gdy 
tylko wyłon iły się kwestie 
w ładzy w  Sajudisie, od razu 
kończyła się. wewnątrz nas 
pierwotna jawność. Zaczęły 
się posunięcia zakulisowe, 
intryganckie. Zauważyliśmy, 
że jeże li tak będzie, trady
cja ta zostanie z Sajudisu 
przeniesiona na społeczeń
stwo. Tak się też stało.

Gdy niepodległość prze
kształcana jest w  problem 
władzy, musimy stracić dużo 
czasu, 5— 10 lat, zanim w ró
cim y do pozycji w yjściowej, 
którą /Utraciliśmy. A  zna<^v 
—  lepiej od razu zaczynać 
od demokracji, nawet jeżeli 
to  opóźni nas o  rok.-Mania 
władzy doprowadziła do te
go, cq. obecnie dzieje się w  
gabinecie premiera W ag* 
noriusa. Znów  tracimy czas, 
bo | ńie było równoczesnego 
procesu odzyskiwania nie
podległości i budowania de
mokracji.

KORESPONDENT: Jako dzien
nikarz „Kuriera Wileńskiego" 
nie mogę nie zahaczyć o prob
lem stosunków Polaków 1 Litwi
nów w  republice. Dwa lata temu 
czytaliśmy Pański artykuł pod 
tytułem „Czy utracimy Litwę 
Wschodnią?". W  międzyczasie 
zostały rozwiązane rady samo
rządów dwóch rejonów Wlleń- 
szczyzny, co wydaje się, Jeszcze 
bardziej oddaliło porozumienie. 
Co więcej: dowiedzieliśmy się,
te WirglUJus Czepaltls, były 
przewodniczący towarzystwa 
Litwa — Polska, deputowany do 
RN Litwy pod pseudoni
mem „Juozas" współpracował 
świadomie z KGB. Ten, kto ba
da stosunki narodowościowe nie 
mote nie zwrócić na to uwagL 
Nawiasem mówiąc, towarzystwo 
to nic nie uczyniło, aby złago
dzić napięcie między społecznoś- 
cłamL A  mogło. Z perspektywy 
czasu jak Pan ocenia sytuację 
obecną, błędy, których się do
puszczono.

A . JU O Z A ltlS : N ajw ięk
szym błędem w  naszym, kon
flikcie albo dysharmonii mię
dzy Litwinami i  Polakami 
jest to, że rozpuszczono sa
morządy. W edług mnie, w y 
starczyłoby jedyn ie ziniany 
ich prezydiów.

Z początku uczyniono błąd, 
bo obie strony nie. dow ie
rzały sobie nawzajem, po
dejrzewały się wzajemnie. 
W ywołane to 'b y ło  przez 
fakt, że przez czterdzieści lat 
nie mieliśmy normalnych 
stosunków. Polacy bali się 
asymilacji. Litwini lękali się 
polskich kart. T q  była irra
cjonalna sprawa. T ę  irracjo* 
nalność nie udało się w

czas stłumić i rozpocząć 
normalną współpracę, tym  
bardziej, że pogląd polskie
go  społeczeństwa na nieza
wisłość L itw y obiektywni# 
był inny niż Litwinów.

KORESPONDENT: Mote Pola
cy oczekiwali czegoś więcej od 
niezawisłości. Mote poczuli się 
zawiedzeni...

A . JUOZAITIS: Być może. 
Sądzę, że tak. Obecnie w i
dzę integrację wszystkich

Nasze wywiady

regionów  L itw y w  jedno 
państwo poprzez autonomię 
kulturalną, którą łączę n ie z  
administracyjnymi zmiana
mi, albo —- jak  obecnie —  z 
rozwiązaniem samorządów, 
a le poprzez historyczny as
pekt. Polacy nie poczują 
się na L itw ie pełnoprawnymi 
obywatelami dopóty, dopó
k i język  polski nie zostanie 
podniesiony do wysokiego 
poziomu, dopóki nie stanie 
się historyczno-kulturalnym. 
Tak się stało, że kultura 
litewska funkcjonowała po
przez język  polski. I  znajo
mość języka '  polskiego jest 
bardzo potrzebna, na przy
kład przy studiowaniu hi-

go państwa. To ,
nieodzowny. Kartę poJ!^ | 
ło  trzydziestu deputoy^V i 
i nawet sam ambasador ^ 
publiki w  Moskwie jSJJ,.1*- 1 
Biczkauskas z żoną pjL/% | 
teleksem swoją aprobał® 

KORESPONDENT; Do krSl 
Pan zaliczył siebie, jeteij^S  I 
o przekonania:

A . JUOZAITIS: Do u. r 
nistów o przekonaniąSr 
tolickich.

KORESPONDENT: tt, w,. 
Litwie myśli podobnie lik **1

a . j u o z A m s :
Potrzebne byłyby jakJ * 
kretowania- czy badam,*11 

ącjologiczne. pSjgS®™
sądzić według opnm

1

jakim chcesz go  wioziec. A ie  respondentów, którzv
świat takim nie jest. W y jd ź  r y ^ ją  .sję  z Kartą i Ł S I

jaskini i  zobaczysz sferę, tyczną, wychodzi!
Idea Bałtoskandii jest tak

że dobra, ale nie ma w ie l
k iego wpływu na dzisiejsze 
realia. A  fizycznie trzeba 
być ślepym, żeby nie w i
dzieć, że  nasza droga do 
Europy fizycznie prowadzi 
przez terytorium Polski i 
Niem iec. Tędy najbliżej. 
Potrzebne są autostrady, 
kolej żelazna. A  tym, k tó
rzy  tak pragną płynąć sia
tka mL.. Proponuję kupić im 
statki i  niech sobie płyną...

Rozumiem Pański żart. Ale  
jest to smutny żart.H|

KORESPONDENT: Wespół z
czterema innymi osobistościami 
Litwy jest Pan sygnatariuszem 
Karty Demokratycznej. Po co 
była potrzebna?

A . JUOZAITIS: Inicjatywa 
zrodziła się n ie na Litwie. 
Karta powstała z  in icjatywy 
G yorge ‘a  Konrada i Adama 
Michnika. O  ile  wiem, naj
szersze poparcie społeczeń
stwa uzyskała na W ęgrzech  
i  na Litw ie. W  Karcie p i
szemy, że jesteśmy zanie
pokojeni losem demokracji 
na Litw ie, że proces ten za
trzymał się. N ie  ruszy bez 
in ic ja tyw y obywateli. In i
c ja tyw y obywateli n ie spo. 
sób w yw ołać odgórnie, przez 
władzę. - Musi ona powstać 
oddolnie. Karta Demokraty
czna —  to  troska o  tworze
nie demokracji od dołu.

Tekst Karty otrzymaliśmy 
z  W ęg ier. Do naszej Karty 
dodaliśmy 5 koltejnych punk
tów, ponieważ uważamy, że 
jesteśmy dalej od  demokra
cji, aniżeli W ęgrzy . Nadesła
no nam ju ż ponad 10 tysię
cy  podpisów. Pragniemy,

100 tysięcy.
Trzeba nie bać jSB5

bać się, że tak cię opiR, ' 
gazetach, że nie 
siebie samego. Centralna 
zeta rządowa w  ciągu d» 
lat istnienia nie napfeajg 
mnie ani jednego potyt^ 
nego artykułu; Przys* j, 
storyk mógłby z teg0 *L 
ciągnąć wniosek, że jg H  
wrogiem  państwa. A I * ł 
jest nie o  mnie. To jat 
tym, jak  mnie wyobnaó 
ci, którzy tak piszą. To n 
chimery. _

KORESPONDENT: O a  tk 
zapytałem, a co (Łdiftiy ) (  
Jeszcze powiedzieć?

A . JUOZAITIS: Bardzo V  
żne jest wchodząc do żyd, 
publicznego zachować fał 
turalne formy. Mylą si; Q 
działacze, którzy myiląŁ fe 
codzienne występowanie * 
telew izji podnosi ich popu
larność i  zachowa jch pa
mięć dla potomnych.,  

Polityk, działacz społeczni 
1 kulturalny nie uciekną o) 
najcięższych problemów. U. 
twe rozwiązanie p:ob!emcv 
to  rezultat długiej drogi. 
Życzyłbym  i Polakom u 
Litwie, i  całej WileAsszyi- 
nie powodzenia. Jeżeli 
skrzywdzeni żyją dla prat- 
dy  to prawda zatriumfuje 
Państwa również 
pstre jak  dzięcioły. Państwo 
europejskie końca XX wieka 
jest państwem nie monolit? 
cznym, ale zgody obywatel 
skiej. ^

KORESPONDENT: MęW
Panu za rozmowę.

Rozmawia!
Józef SZOSTAKOWSKI 

Fot. Walery Ouit

O czym  piszą inni

„Być Polakiem na Łotwie"
„Dziennik Polski" (5.02,1992) 

zamieszcza rozmowę Z. Różań
skiego ' z Jadwigą Głowacką -—4 
członkinią Zarządu Związku Po
laków na Łotwie. Oto obszerne 
fragmenty publikacji:

—  Jeśli o Polakach na Lit
wie głośno jest w  Polsce, a na
wet na iwiecie, o Polakach na 
Łotwie mówi się znacznie mniej. 
Proszę powiedzieć dlaczego?

—  Może dlatego, że jest nas 
znacznie mniej na Łotwie, niż 
Polaków na Litwie, ale chyba 
także dlatego, że dkeje . Pola
ków łotewskich die były tak 
burzliwe, jak Polaków na Li
twie. A le sądzę, że ten stan ule
gnie zmianie.

Nareszcie mamy swoją polską 
szkołę. Mieści się w miej także 
polskie przedszkole., Oczywiście 
nie zaspokaja to naszych po
trzeb. W  przyszłym roku, a 
może nawet jeszcze w roku 
bieżącym, chcielibyśmy prze
nieść się do nowego budynku. 
Niestety, trudności z uzyskaniem 
lokalu w Rydze są nie do po
konania. Z tego m.in, powodu

tak niewielka jest nasza orga
nizacja, chociaż Polaków na 
Łotwie jest ponad 60 tysięcy. 
Nie mamy gdzie się zbierać, 
prowadzić działalności oświato
wej, artystycznej. Sądzę, że te
raz energiczniej wystąpimy .do 
władz miejskich z żądaniem 
przydzielenia naszej organizacji 
niezbędnych nam pomieszczeń.

— Co więc zamierza robić 
Związek, by mieć niezbędne wa
runki dla swego działania?

— W  perspektywie chcieli
byśmy wybudować własny dom, 
w którym znalazłaby pomiesz
czenie szkoła polska, a nastę
pnie inne lokale przeznaczone 
dla działalności Polaków na 
Łotwie. A le przyznam uczciwie, 
że jest to na razie pieśń przysz
łości... (T..).

—  Wspomniała pani o szkole. 
Ile polskich dzieci u ery się w 
niej i w jakich klasach?

— Są to trzy polskie klagy, 
pierwsza, druga i trzecia, razem 
około 60 dzieci. (...)

(...) Dla dzieci nie znających 
języka polskiego a pochodzą

cych z rodzin polskich (-) .
ganizowaliśmy szkółkę niedn* I 
ną. Gamą się do niej rómu** i 
dzieci nieco starsze, które j . 
po polsku mówią, ale dscw?** 1 
mówić lepiej. Powstała W* I 
już nie szkółka, lecz • I 
dorosłych, także uoącyc** I 
ojczystego języka. Zorsaaia 
nie ty d i szkółek i sritoły . I 
żamy za nasze duże osiąg i [

—  A  teraz kilka M  9 ** 
cerstwie...

— Mamy dwie ś i
żeńską i męską Pro*® £ 
starzy, siwowłosi
nie ma jeszcze.młodeji w ^  i

—  De oddziałów IW  1
zek Polaków na Łotwl*?

— JesU idL kilka# 
Jełgawie, Rzeżycy,* 5̂® .4. 
Rydze, Opawie J tonjf 
szych m i a s t a c h I  
występują lic ^ W lg fl g g i 
Polaków. Przy odd*»w # ± 
prowadzona jest bibUore^ 
ska licząca ponad  ̂i^nie 
żek. Otrzymujemy jg j*jr 
z Polski, ale i
ża, Londynu, majęc i
nie zapomną o nas 
blioteki także w 
a szczególnie^  USA ry

Biuletyn
s to ja s s ,

„Wspólnot*
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wczoraj i dziś

do zwycięstwa
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t ZMiialo sią południe.
[ (e od sionca.- Mościszki jak- 
I ty się wyludniły. Przy g fg p  
|m| ulicy miasteczka bawili 
[  aę w piasku braciszek i sio- 

j  stojaka. Kiedy zbliżyłam 
f t i  skoczyli na równe nogi.

■ Dzień, dobry! —  przy- 
| 'fiili się grzecznie.

-  Dzień dobry! — odpo- 
E»iedzi.alam i pochwaliłam.
■  ~  Tak ładnie umiecie się
■  (Rywiłać, Ciekawam, kto
■  l| tego nauczył?

Babcia uczyła i  nauczy - 
I S?® *  szkole — przymyk a- 
I u  s'°*cem oczy mó-
L  Był starszy.

|w*ui 840,6 Uraą H  p" ‘
H.

l*^°»196nM^ :iszkach '■*' I h a J S ^ W r o k p o  
rubieńskiej. 

W P*™ chlo- 
l ? ł a ^ “ ch' P^ychrKiziło
H f  J « ^ asteczka | o-
l  “ ł H a r !  nauczania 

JjBwnych mie-

I  ̂ .We»le lir  ̂ 2 ak6v' —  fey-
gujfc Wiącel t S 6Ztln'rc*1 “  

; . . 'ld2l'‘ ciągnęli
l^ ^ J 5 2 j <1Vslaw Ryn- 

wtn w » unM!rle ^

kun, ówczesny przewodniczą
cy  zarządu kołchozu, potrze
bował rąk do roboty. Płacił 
w ięcej niż inne kołchozy. Tu 
też na dogodnych warunkach 
dość szybko można było  o- 
trzymać dom. Gospodarstwo 
budowało drogie tzw. a lytu - 
skie domy. Po 40 tys. -rubli za 
każdy. Połowę p łaciło  państ
wo. Kołchoźnikow i zostawa
ły  do spłacenia 15— 20 tys. 
C iągnęli w ięc  do Mościszek 
ladzie. Sporo przyjechało z 
Białorusi. Rozmawiano na o- 
gół po rosyjsku. Dzieci też 
chciano uczyć w  tym  języku.

Teraz jest tu szkoła litew 
sko - polsko - rosyjska. Dla 
115 uczniów. Nauczyciele w  
zasadzie są przyjezdni. Po
dobnie jak  ^dyrektor, który 
jest Litwinem. Pochodzi ze 
Żmudzi. Studiował rusycysty* 
kę w  W iln ie . N a  W ileńszczy- 

- znę trafił ze skierowaniem. 
Na jp ierw  był nauczycielem 
w  Bujwidzach, teraz tu rzą
dzi. Wytautas Grakalskis.

—  Jak się pan czuje w  
polskim środowisku? —  py
tanie samo w yryw a się mi z 
ust.

Uśmiecha się bardzo swoj
sko:

—  N igdy  nie byłem tu ob

cy  — • mówi dość poprawną 
polszczyzną. —  Polacy by
w ają dobrzy i źli. Litwini 
również. W  Mościszkach za
akceptowano mnie. A le  może 
lep iej porozmawiajmy o nau
czycielach i  uczniach?

Słucham w ięc.
Z  m iejscowych pracują tu 

dtirie Ireny Malec. Matka i 
córka. Jedna uczy rosyjskie
go, druga ma polską klasę 
początkową. Stąd jest też 
matematyczka Teresa W oło- 
dko. Reszta dojeżdża: z Ła- 
waryszek, Mickun, N ow ej 
W ile jk i i- W ilna. Z  N ow ej 
W ile jk i przyjeżdża m.in. li- 
tuanista. U czy jednego dru- 
goklasistę. W ięce j litewskich 
klas w  M ościskiej Szkole nie 
ma. A le  na przypadek, gdyby 
były, gospodarstwo oddało 
now y dom, uprzednio przez
naczony na mieszkania. W  
nim od  przyszłego roku ma 
być litewska podstawówka.

Przybyw a uczniów w  pols
kich klasach. I, naturalnie, • 
ubywa w  rosyjskich. W  tym 
roku “pierwsza polska klasa 
lic zy  16 osób. Rosyjska —
3. Natomiast w  dziewiątej 
rosyjskiej jest 14. Polskiej 
dziew iątej ani ósmej n ie ma.

—  W yglądałoby na to, że 
uczą się u nas ty lk o  Rosja
nie —  m ówi dyrektor. ^  
Przed rokiem  szukaliśmy na 
konkurs, recytatorski właśnie 
Rosjan. N o  i znaleźliśmy je 
dnego. Spośród stu piętnastu 
osób!

Żegnam  dyrektora szkoły 
i idę do zarządu gospodarst
wa. Jeszcze niedawno kołcho
zu „Zw ycięstw o", a teraz 
spółki ro lr icze j „M ościszki". 
Jak wyglądają tutaj przemia
ny?

- —  Nasze zamiary teraz 5—  
trzymać się razem. N ie  dać 
się rozdzielić —  tw ierdzi 
M aria Kieżun, zastępczyni 
prezesa spółki. —  W  po jedy
nkę na ojcowskich hektarach 
jeszcze nie damy rady. Jest 
nas trzysta trzydzieści osób. 
Każdy w łożył do naszej spół
k i sw oje czeki inwestycyjne 
i trochę rubli. Ten wkład bę
dzie się liczył w  końcu roku 
przy podziale ogólnego do
chodu gospodarstwa. A  mie
sięczne wypłaty będą zależa
ły  od pracy. Tak jak to  było 
w  kołchozie. Do marca za
rabialiśmy po siedemset —  
osiemset rubli miesięcznie. 
Teraz mamy gdzieś po tysią
cu. Skąd bierzemy pieniądze?_ 
Z  własnej produkcji. Trochę 
z tak zwanego oddziału po
mocniczego, gdzie 30 osób

Irena Norejkowa.

Budynki
roku.

szkolne: nowy (na dalszym planie) i stary, z 1960

Odnowiona kaplica.

robi tekturowe pudełka do 
części radiowych. Dwadzieś
cia pięć pracuje w  tartaku. 
Mam y półtora tysiąca trzody 
chlewnej, 440 k rów .'O d  no
w ego roku zaczęliśmy też 
chować doborowe krowy. 
Dwieście głów. Codzienny u- 
dój mleka wynosi pół tony. 
Jest to m leko lepszego ga
tunku, bardziej oczyszczone. 
Sprzedajemy je  trochę drożej. 
Choć ogólnie biorąc, ceny na 
produkty rolne są śmieszne. 
Dyktuje je  państwo, nic z na
mi nie uzgadniając. Niedawno 
za litr mleka o zawartości 
tłuszczu 3—-4 proc. płacono 
nam, na przykład, trzy rub
le dziewięćdziesiąt kopiejek. 
W  sklepie natomiast litr mle
ka 2,5 procentowego koszto
wał pięć i pół rubła. Nawo
zy  mineralne w  ciągu mie
siąca zdrożały trzykrotnie. 
W ciąż rosną koszta benzyny 
i oleju, a przecież idzie wio-

Nau czyc le le  w raz
x dyrektorem  W ytautasem  Grakalaklsem.

sna. Ziemia czeka na upra
wę. I musimy temu podołać.

...Do autobusu wsiadła sta
ruszka z koszyczkiem jajek. 
Podaje kierowcy siedem ru
bli.

.—  Do Wilna poproszę — 
powiedziała.

—  Babciu, do W ilna teraz 
w iozę za osiemnaście! —  rzu
cił kierowca.

Staruszka zawahała się 
przez chwilę. Potem pośpie
sznie schowała pieniądze. 
„N ie  pojadę" —  orzekła i... 
wysiadła. Gdyby nawet uda
ło się sprzedać jajka po 
dwadzieścia rubli za dziesią
tek, to i tak prawie wszyst
ko musiałaby wydać na dro
gę. N ie pojedzie więc. Sta
nie przy sklepie w  Mościsz
kach i odda po ileś tam.

Tymczasem poszła w  kie
runku kaplicy. Chciała się w 
niej pomodlić. Kaplica była 
zamknięta. Uklękła więc w 
bramce. Cieszyła się w  du
chu, że ju ż niezadługo bę
dzie tu prawdziwa świątynia.
I piękniejsza niż była kiedyś 
w  Rubnie. Jest ogrodzona, po
malowana. N ie  ma już wew
nątrz pieca ani sceny. I od 
dwóch lat nikt w  niej nie ta
ńczy.
- :—  Boże mój, Boże —  we

stchnęła staruszka. —  Cała 
młodość mojej córki zleciała 
na potańcówkach w  ścianach 
kaplicy. Setka młodzieży tu 
przychodziła. Boże, mój Bo
że! A le  cóż te dzieci winne? 
Jak teraz wybudowali praw
dziwy klub, to tam wszystko 
tańczy. Wiadomo, młodość... 
Przebacz Boże, naszym dzie
ciom i nam. I daj nam siły 
tę biedę codzienną z godnoś
cią przeżyć. — Przeżegnała 
się. Czuła się teraz mocna.
— Może i tu sprzedam jajka
— pomyślała pewniej,

Leokadia KOMAJSZKO 
Fot, Bronisława Kondratowicz
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I est początek, lat sie- 
 | demdziesiątych. Spró

buj £ie sobie wyobrazić 
cichą białoruską wieś zagu
bioną wśród łąk i lasów. U* 
palne sierpniowe południe. 
Wiejskie domki wyglądają 
tak, jakby szukały cienia 
pod własnymi dachami. W  
ogródkach rozszalałe różno
rodnością barw georginie z 
trudem dźwigają swe ciężkie 
odurzone upałem głowy. 
Senne kwadraty okien obo
jętnie spoglądają na dwu 
podróżnych zdążających 
gdzieś biegnącą środkiem 
wsi białą od kurzu drogą. Ta 
droga prowadzi do kościoła, 
a" jeden z podróżnych jest 
księdzem. A le  cywilny ubiór 
nie zdradza w  nim księdza. 
Podobnie* jak nic nie zdradza 
obecności Boga w  zniszczo
nym, zamienionym na zbożo
w y  magazyn kościele. - Z  te
go kościoła już dawno w y
pędzono Boga, pozostał On 
jedynie w  sercach miejsco
wych mieszkańców, mimo że 
od lat nie mają duszpasterza,' 
który by pełnił tak niezbęd
ne każdemu wierzącemu po
sługi kapłańskie. Dlatego On 
tu jest —  ksiądz, misjonarz z 
Polski. Przyjechał na wpół 
legalnie, by przez kilka w ie
czorów w  jednym z domów 
potajemnie, przy zasłoniętych 
oknach odprawiać nabożeńst
wo. Będzie spowiadał, udzie
lał komunii, a o zmroku ta
jemniczy niczym z M ick iew i
czowskich „Dziadów" orszak 
ruszy na cmentarz. Lecz nie 
będzie ten orszak .niepokoił 
dusz zmarłych. Odwrotnie, _ 
idący na czele orszaku ksiądz 
skropi święconą wodą gróby 
tych. którzy wbrew najwięk
szemu pragnieniu zostali po
chowani bez księdza. W szys
cy  zgodnym chórem odmówią 
An ioł Pański i w  milczeniu 
opuszczą cmentarz. Z n ieje
dnej piersi wyrw ie się cięż
kie westchnienie na myśl, że 
przyjdzie spocząć w  nieświę- 
conej ziemi, bo przecież 
ksiądz-misjonarz nie co 
dzień, a nawet nie co roku 
przyjeżdża. A le  w  tej chwi
li On tu jest. Stoi dto przed 
zrujnowanym kościołem, mi
lczy, ale wyraz Jego twarzy 

" zdradza wielką -boleść, nag
le ta twarz się rozjaśnia ja
kimś wewnętrznym świat
łem... Tego samego dnia po
dczas wieczornego potajem
nego nabożeństwa, odprawia
nego w  domu jednego z  para

fian, ten ksiądz, jakby natch
niony jakimś proroczym w i
dzeniem powie do obecnych: 
..Przyjdzie taka chwila, że 
ten kościół zostanie wam — 
wiernym —: zwrócony, a ja 
odprawię w  nim Mszę świę
tą..."

Minęło 17 lat, wspomniany 
kościół jako drugi na Biało
rusi został zwrócony w ier
nym i ojciec Jan odprawił w  

mm nabożeństwo. Ludzie pła
kali ze wzruszenia.

po raz pierwszy przyjechał 
do Wilna. Przyjechał na za
proszenie sparaliżowanego 
redemptorysty ojca Francisz
ka Świątka mieszkającego 
wówczas przy ulicy Nugalą- 
toju 20, ku wielkiemu żalo
wi ojca Jana spoczywającego 
dziś na cmentarzu w  Nowej 
W llejce. Otóż. śp. ojciec 
Franciszek Świątek wyszuki
wał ludizi świeckich, którzy

. .Nie wiem, czy mój ópis tej 
historii odpowiada • rzeczyw i
stości. N ie  wiem, czy wieś 
leży wśród lasów, czy był 
sierpień, czy kw itły  georgi
nie, a le cała reszta wypad
ków  wydarzyła się napraw
dę. I o jciec Jan jest praw
dziwy... najprawdziwszy i 
niezwykle kochany. Przez 
wrodzoną skromność nie chce 
zdradzać swego nazwiska. - 
Pozostanie wiec dla nas po 
prostu ojcem  Janem —  mi
sjonarzem z Torunia, redem
ptorystą. A le  jakże w ielu  lu
dzi —  na Litwie, na Biało-, 
rusi, na Łotw ie pozna Go z 
tego opisu. Gdyż takich hi
storii, jak ta, w yże j opisana, 
przeżył o jc iec Jan' tu na 
W schodzie setki.

W  lipcu ubiegłego roku 
minęło 20 lat od chwili, gdy

wystawiali m isjonarzowi z 
Torunia zaproszenia prywat
ne. O jc iec Jan oficja ln ie leg i
tymował się w  W iln ie  jako 
agitator antyalkoholowy, ty l
ko w  takim charakterze (był 
przez ówczesne władze to le
rowany. A le  w  rzeczywistoś
c i  za jm ował się innego rodza
ju „agitacją". W  mieszkaniu 
ojca Franciszka przy ul. Nu- 
galetoju przygotow yw ał dzie
c i do I Komunii św iętej. W  
tym  samym mieszkaniu wy- 
kładał potajem nie kilku m ło
dym ludziom rubryki odpra
wiania M szy św. Gospodarz 
tego domu — ojciec- Świątek 

był tez jednym z  wyk ła
dowców  tego ta jnego semi
narium, bo wspomniani m ło
dzi ludzie nadal w  w ielk iej 
tajem nicy otrzymali potem 
święcenia kapłańskie. O jciec

Jan przemycał dokumentyr 
opinie tych kandydatów na 
księży do Polski. W  ogóle 
ojciec- Jan był „przemytni
kiem*4. co się zowie. Bo z 

I Polski z  kolei przemycał 
książki dla seminarium w  
Kownie, w  Rydze, księgi li
turgiczne dla kościołów i po 
prostu książki dla, polskich 
szkół na W ileńszczyźnie. Dla 
swojej działalności miał po
parcie prowincjała zakonu I
śp. ojca Stanisława Podgór-1 
skiego, człowieka niezwykle 
światłego i pełnego zrozu
mienia dla potrzeb katolików 
zamieszkałych po tamtej 
stronie granicy. Razem więc 
wyszukiwali ludzi, którzy by 
się^ zgodzili dołączyć do te
go książkowego przemytu. I 
znajdowali, chociaż były to 
czasy, gdy za jedną nawet 
książkę o tematyce religijnej, 
za mały obrazek można było 
solidnie oberwać. Ryzykowa
li. .

Oprócz poiparcia ze strony 
prowincjała, ojciec Jan miał 
też jeszcze wyższe poparcie 
dla sw ojej działalności —  
wyjeżdżając tutaj miał ju
rysdykcję Prymasa Tysiącle
cia kardynała Stefana W y 
szyńskiego... i najwyższe —  
błogosławieństwo Boże. A le  
chociaż pokochał W iln o  i 
w yryw ał się doń  całą duszą 
L ciałem, chciał dotrzeć da
le j do ludzi jeszcze bardziej 
skrzywdzonych, jeszcze bar. 

/dziej potrzebujących słowa 
Bożego.' „Jestem niespokoj
nym duchem i misjonarzem z 
zawodu** —  m ówi o sobie, a- 
le przede wszystkim zależało 
M u na fym, by  iść do ludzi 
najbardziej opuszczonych i 
potrzebujących. A le  jak tu 
było iść, gdy w  owych, cza
sach skoro przyjechał na za
proszenie z  W ilna, m ógł się 
poruszać jedynie w  promie
niu 20 kilome/trów od tego 
miasta. Pom ogli ludzie gro
madzący się w  domu ojca 
Świątka —  księża, zakonni
ce, ludzie św ieccy. Dzidki 
nim nawiązał nowe kontak
ty. £aczęły się podróże mi
syjne do Ryg i i  je i okolic 
(w  Rydze głosił rekolekcje 
siostrom zakonnym), d o  Le
ningradu, na Białoruś, dotarł 
aż do Murmańska, bywał w  
Kandałakszy, ✓poznał i za
przyjaźnił się z księdzem Ja
nem Snieżyńskim z  Tbilisi. 
A le  Litwa i Białoruś pozosła- 

(Dokończenie na str. 7)
Fot. Bronisława Kondratowicz

PIŁKARSKIE „TO 1

Pogoda w maju
' Zima, która ustępowała już 

swego miejsca wiośnie w mar
cu, jak si| zdaje, w kwietniu 
powróciła i zaczęła sypać desz
czem, mokrym śniegiem, jak też 

nie pozwoliła wyżej podnieść się 
temperaturze. Ale kwiecień do
biegł końca i  sądzimy, że maj 
przywróci porządek w zmianie 
pór roku.

Maj jako ostatni miesiąc wio
sny jest bardzo podobny do let
nich miesięcy, ale pod wzglę
dem niestałości należy do wio
sennych. Często ciepła słonecz
na aura ustępuje miejsca nagłe
mu wtargnięciu chłodu z półno-

Wydłużają się dni, wyżej wzno
si się słońce, nagrzewając po
wierzchnię ziemi bardziej niż 
morze, dlatego najchłodniej jestN 
na wybrzeżu i Wyżynie Zmudz- 
kiej, gdzie średnia 'temperatura 
miesięczna wynosi tylko 10— 11 
stopni ciepła, jiatomiast w pozo
stałej części Litwy 12— 13 stopni.

W  maju często na pogodę 
wpływają antycyklony, dominuje 
jasna aura, ziemia otrzymuje du
że. ilości promieni słonecznych, 
ale w nocy następuje znaczne 
wypromieniowanie ciepła, dlate
go wahania temperatury dobo
wej są najwyższe w roku.

Średnio już w pierwszej deka

dzie przeciętna temperatura do
bowa podnosi się ponad 10. sto
pni, ale w zimnych majach mo
że to nastąpić dopiero w końcu 
miesiąca. W  takich przypadkach 
przymrozki bywają zwyczajnym 
zjawiskiem, kiedy temperatura 
najczęściej opada do 1—2 stop 
ni poniżej zera, a podczas szcze 
golnie zimnych nocy na powierz 
chni gruntu do 3—7 stopni. 
Zwykle przymrozki są cha rak 
terystyczne dla pierwszej deka 
dy, ale czasem obserwowane są 
i w końcu miesiąca.

średnia temperatura ciepłego 
maja występującego przeciętnie 
co 20 lat jest o 4—5 stopni wy. 
ższa niż zwykle. I jeżeli zwykle 
w ciągu miesiąca notuje się 2—4 
dn} z temperaturą ponad 25 sto
pni, to w ^ciepłych majach ta

kich dni bywa 8— 11. natomiast 
najwyższa temperatura wynosi 
30—-33 stopnie.- £

W  ciągu 11'—13 dżdżystych 
dni w maju średnio notuje się 
37—68 mm opadów, w ciągu 
3—4 dni występują wyładowa
nia atmosferyczne, mgieł zaś jest 
dwukrotnie mniej niż w kwie
tniu.

Oś rod dc Hydrometeorologicz
ny w Moskwie przewiduje, że 
średnia temperatura tegoroczne
go maja ma być około 13°C. 
Temperatura ta jest o 1,5—2 
stopnie wyższa od przeciętnej 

- wieloletniej. Opady w grani
cach normy.

Elena SZAKALYTE,
- synoptyk

#  Miflionej środy v  . 
odbyło się pierwszy 1 
spotkanie o Puchar Vjmu 
po darze boiska AC To j 
dejmowali „Ajaać*1'; AnJ?®
Po niezwykle zaciętymi®*! 
wiskowym pojedynku a  '
no remis — 2:2, ęo grt 
drużyna holenderml£fl 
nie więcej szans w 
ki się odbędzie 13 
sterdamie. 1

#  Młodzi piłkarze 
awansowali do finały *1 ^  
wych mistrzostw Europ '̂* 
nując w rewanżowy*^**, 
rówieśników ze SzkodiS 
Pierwszy mecz tych 
przyniósł bezbramkowy 
Rywalem Szwecji foLf 
dzie ..młodzieżówka1'

#  Na Łużnikaofcj BfcfeL 
Się do występów w 
strzostw Starego KontyZJN 
prezentacja Wspólnoty^®* 
Niepodległych zanoto^a^H 
|w spotkaniu z Aggiią N  
Była to 12 potyczka tych 7̂ 1 
w bezpośrednich spotkani,? 
jak na razie żadna ze^^  
uzyskała przewagi, 
po 5 razy i po razie Iaî

0  Niezbyt fortunnie n la  
debiut w rrUęJzyjj&MH 
spotkaniach dla Ukrainy 
nej środy w towarzyski, 
uległa on« w 1'żhorodiie L  
zentacji Węgier — 13, *,*? 
zresztą honorowego***"** 
tatniej minucie gry.

•  Coraz bliżej tytutów* 
rai Polski są piłkarze ggi 
kiego „Łecha'^P—

Przysłowia miesiąca
* W  maju jak w gaju, w og

rodzie jak w  raju.
* Gdy w maju plucha — w 

czerwcu posucha.
* Gdy maj wilgotny, dodaje o- 

tuchy, a gdy maj krachy, to 1 rok 
suchy.

* Deszczyk majowy. Jak łzy 
młodej wdowy.

* Wody w maju stojące, szko
dę przynoszą łące.

* Częste w  maju grzmoty roz
praszają chłopom kłopoty.

* Grzmot w maju sprzyja uro
dzaju.

* W  maju zbiera ■' pszczoła, 
zbierajże teł zioła.

* 'W maju iołądi dobrze okwi- 
ta, to rok dobry zawita.

* Gdy kukułeczka kuka w 
maju — spodziewaj się urodzaju.

* Choć przyjdzie maj, to by
dłu jeszcze daj.

* Gdy pierwszy maj płacze, 
będą chude klacze.

* Kiedy mokry trzeci maj, re
sztki bydłu daj, a sam za piec 
uciekaj.

* Na święty Florian (4) desz

czyk rzęsisty, będzie plon obfi
ty 1 dobry, i  czysty.

* Gdy przed Pankracym (12) 
przymrozek nocny się zdarzy, zi
mno wiosnę zwarzy.

* Zofija (15) — kłosy rozwija.
* Na Urbana (25) chwile jakie, 

to 1 lata będzie takie.
* Pogoda na Urbana (25) 1 

deszcz koło Wita (15.VI), rok bę
dzie żyzny i dorodne żyta.

Dobrał M. B.

24 kolejce spotkań " p Ą  
ekstraklasy zanotowali oni ',z 
z ,,Mo to rem" Lublin _
pewnie prowadzą w tabeli i 
robkiem 36 pkt ^

Remisami zakończyły & j 
pojedynki drużyn, najbarfe 
depczących „Lechowi" 
tach. GKS Katowice poda 
punkty z: „Górnikiem* 24 
(1:1), a łódzki „Widzew" urji 
bezb ramko wy wynik w spotks 
z „Olimpią** Poznań.

%  Piłkarze USA pokonali i  
ksyk — 3:0 i jako reprezałt 
14 kraju awansowali do tana 
podczas Igrzysk GJimpijijd 
Barcelonie. Poprzednio pod* 
przepustki uzyskały też dnf 
Hiszpanii, Danii, Włodi, Swś 
Paragwaju, Kolumbii, Ig 
Maroka, Korei Płd., Fo!d£Q 
ny. Kataru i Kuwejtu. 0 2 * 
ne miejsce będą ubiegały 
jeszcze natomiast w 
Meksyk, Kanadâ  Honduaifl 
landia i Australia.

NIESPODZIANKI NA TA#

W  Bratysławie i ® 
ją  hokejowe mistrrostwa» 
grupy *A". Jak dotąd ni® 
dzą one niespodaanet 
wszym dniu Rosja n6®®’" 
ze Szwajcarią — 2:2 ||| 
rzy prowadzili —J 2:0),. 
czycy wymęczyli 
Francją — 4:3, ^USA wj* 
chami — 1:0. P°M *7° f j  
zwyciężyła Polskę 1 j  
cho-Słowacja.^- Norweg j 
a Finlandia — Nie®0)'

tyie szczędziłJ^e5p01̂  
również drugi drieir * 
grały zespoły mieizł0* —, 
w Bratysławie. 
wały bezbrainkowflB^Jr 
niącą tytułuj 
Szwecją. Niemcy P° 
podziewanie USA "  tffin 
ska doznała drugi®! . ̂  a 
rażki z FinlandiflJpT

„g r a n ita ^ "  
MISTRZ®51

Dobiegły | łcońeBrtCt»«i !3 
wa Litwy w pił|9§pj^ 
czyzn. „Złoto j Jjf 
wieński „Granit*®* ( * 
kłajpedzki 
—  kowieńskiej.^ 1

Tytuł najl . 
przypadł R.
,, Grani tasu*



j j o w e  p o l s k i e  p i s m o
; Ąn nas nr | i»Dzien- 

^ 0«sldego''. Po wyda
lił* ™  Lwowie „Gazecie

Ł«0
ESjfffl jfflt to drugie 
”^ S k o j? y “ ne na |

^ D ie tc e  „Dziennika Ki- 
obok nr 1 w  na- 

j°*^h stoi numer .2317. 
ffl&M jnak, że obecny 

czuje się konty-

DZIENNIK
m m m m
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Nierozerwalne są -teraz-
jiepe więzi, podtrzymywane 
na zasadzie, przede wszyst
ką wzajemnego szacunku. 
Ta fakt, ze Polska, jako pie

rwszy kraj w świecie, uzna
ła niezależność Ukrainy, 
świadczy sam za siebie".

Mamy nadzieję, że „Dzien
nik Kijowski" znajdzie wie
rnych Czytelników nie tylko 
w  Kijowie i obwodzie, ale 
również w  Żytomierzu, Win-, 
nicy, Gródku, Chmiplnirlrjni 
i innych miejscowościach.

Ojciec Jan
(Dokończenie ze str. 6)

vały mu najbliższe1 i to nie 
dzięki jakimś więzom krwi, 
ojoec Jan nie ma tu rodziny. 
Po prostu Jego powołanie 
kapłańskie kształtowało się 

pieczą wujka P * księdza 
Jana Aeji, który przed II 
wojną śwjatową pracował w  
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biskupa Aleksandra Kaszki e- 
w icza, ale nie ob jął parafii, 
nadal pełni misje, a Porzecze 
jest Jego bazą wypadoiwą. 
Całe Jego m ienie mieści się 
w  dwu walizkach, zawsze 
spakowanych, bo w  każdej 
chw ili może otrzymać w ez
wanie1 do miejsca, gdzie jest 
najbardziej potrzebny.

A  gdy w ykro i wolną chwi
lkę, przyjeżdża do W ilna; 
Przyjeżdża dla tego  miasta, 
dla ludzi, których tu poznał 
i  pokochał i... dla zespołu 
„Wilia**. „W ilia "  ju ż  od 20 
lat czyli od chwili, * gdy po 
raz pierwszy trafił na„ kon
cert tego zespołu, stała się 
pasją ojca Jana. Przed laty, 
gdy „W ilia "  przyjeżdżała z 
koncertami do Polski, rekla
mowano ją  iako rosyjski ze
spół ludowy, taką prowadzo
no wówczas propagandę. O j
ciec Jan „napuszczał*1 w ów 
czas na zespól dziennikarzy, 
by  się przekonali, że jest to 
najbardziej polski z  polskich 

^zespołów i o  tym  napisali. * 
Pamięta przygotowania do 
powitania „W il i i "  w  Zamoś
ciu. Jako zagorzały w ie lb iv  
c iel przyjechał tam <£rzed 
przybyciem  zespołu.,, i się 
załamał. Scena udekorowana 
jakimiś rosyjskim i lalkami, 
a na zespolaków czekają o- 
piekunowie dobrze znający 
język  rosyjski. W ięc  o jciec 
Jan nuż tłumaczyć wszystkim 
i każdemu z  osobna, że w  
zespole są sami Polacy, że 
pięknie mówią po  polsku, że 
ta rosy jska oprawa sceny bę
dzie dla nich krzywdą... N ie 
którzy w ierzyli na słowo, in
ni zmieniali zdanie dopiero 
po koncercie. W ówczas o j
ciec Jan triumfował jak 
dziecko: A  nie mówiłem!

Czasy się odmieniły. Dziś 
już nikt nie musi przekony
wać rodaków z Polski, że tu 
naprawdę istniejemy, że za
chowaliśmy swoją mowę, 
wiarę, obyczaje. Niemniej 
ojciec Jan ciągle twierdzi: 
.,My ‘— Polacy z  Polski —. 
mamy niespłacony dług w o 
bec Polaków tu zamieszka
łych, powinniśmy ciągle o 
tym pamiętać..." Ja zaś 
twierdzę, że jeżeli taki dług 
istnieje, to nie na sumieniu 
ojca Jana. Spłacił go nam z 
nawiązka.

i Lucyn*! D O  W D O

Na wczasy — tylko 
do Wołokumpi

Na sesji rady miejskiej w Pa- 
landze podjęto decyzję o pobie
raniu podatku od wczasowiczów: 
w sezonie po 5 rb. za dobę, po
za sezonem — 3 rb. Od 10 maja 
do 10 września za pięciodniowy 
pobyt (delegacja) własnym samo
chodem trzeba będzie płacić 10 
rb. Jednorazowe pozwolenie na 
wjazd będzie kosztowało 100 rb., 
miesięczne —  4 tyś.1 rb..

Zostają nam tylko wczasy w 
Wołokumpiach i „pod gruszą".

Inf. wł.

Dla tych, którzy chcieliby 
napisać do „Dziennika K ijo 
wskiego", którego wydawcy 
jest Związek Polaków na U- 
krainie, podajem y adres re
dakcji: Ukraina, 252053 K i
jów , K ijanowskij piereułok 
5— 7.

Józef SZOSTAKOWSKI

Drożeją telefony 
służbowe

Oid 20 kwietnia br. dla telefo
nów służbowych, zaczynających 
się od nr. nr. 22, 23, 25, 26, 35 
(fcj. tych, które posiadają już na 
podstacjach liczniki) wprowadza 
się . nową opłatę: 200 rubli mie
sięcznie za aparat, plus 16 kop. 
za każdą minutę rozmowy. A  
więc skończą się tasiemcowe 
rozmowy w miejscach pracy. Z 
telefonów korzystać będą tylko 
ci, którzy naprawdę rniKzą.

Niniejsza decyzja nie dotyczy 
na razie telefonów prywatnych. 
Takiej informacji udzielił nam 
kierownik działu abonamentowe
go Wileńskich Sieci Telefonicz
nych Jonas Zajcewas.

Inf. wł.

CHLEBA NASZEGO 
POWSZEDNIEGO... £  

Piszczeliśmy kiedyś, że mamy 
najtańszy na świecie chleb, że 
dlatego się go nie ceni, skarmia 
bydłu. No więc teraz i chleb 
Już zaczął „skakać". W  końcu 
kwietnia zdrożały niektóre jego 
gatunki: „Pajuris" — o i.30*>rb 
„Boćziu" — o 1.70 rb., biały 
cbteb z pszenicy — o 70 kop., 
baton dietetyczny — o 35 kop. 
Stało się tak dlatego, że trzeba 
było podwyższyć pobory dla 
pracowników piekarń, a także 
z powodu zdrożenia energii 
elektrycznej. 1

PRZYPOMINAMY 
Przejazd komunikacją miejską 

od 1 maja kosztuje już 2 *rb 
(jednorazowo). W  charakterze 
jednorazowych dwurubiowych 
biletów obowiązują stare, dwu- 
dziestokopiejkowe. Bilet mie
sięczny na trolejbus i autobus 

125 rb., na jeden rodzaj 
transportu (w dniach pracy i 
wolnych) — 75 g g  na Jeden ro_ 
dzaj transportu, tylko w dniach 
pracy — 55 rb., studencki i ul
gowy — 25 rb.

„GIEŁDA IRKUCKA"
JUZ DZIAŁA 

„Giełda Irkucka" otworzyła 
swą filię w Wilnie. Rozpoczęto 
sprzedaż miejsc . maklerskich. 
Stałe mitejsce kosztuje 150 tys. 
rb., na rok — 44 tys. rb., dla 
firm zagranicznych 300 do
larów USA Filie „Giełdy Irku
ckiej" czynne są w Angarsku, 
Bracku, Irkucku, Krasnojarsku i 
Petersburgu. W  ten sposób po
przez „Giełdę Irkucką" litewscy 
biznesmeni będą mogli penetro
wać bogate w surowce regio
ny Rosji. Adres giełdy: Wilno, 
uL Kauno 5, tel. 69-21-81, 
26-23-46.

MWF ROZPOCZYNA 
DZIAŁALNOŚĆ 

Ministerstwo Stosunków Gos
podarczych z Zagranicą wespół 
ze specjalistami Międzynarodo
wego Funduszu Walutowego roz
poczęło opracowywanie progra
mu gospodarczej stabilizacji 
Litwy. Program ten będzie za
wierał konkretne daty i liczby, 
spospby powstrzymania inflacji, 
uregulowania handlu wewnę-

trznego i zagranicznego, oma- 
cowmia dotyczące poUwli

M u Z m e ™  led005lki

-d a j ą  w ięcej  n e  m a j ą

Banki litewskie wydały do 1 
kwietnia więcej kredytów niż 
miały wkładów — 22 mid rb. 
czyli o 0,5 mid więcej.

Przedsiębiorstwa Litwy na 23 
kwietnia wydały o 3 mid 200 
min rb. więcej niż wytworzyły 
produkcji.

NA KALWARYJSKIEJ 
Mnóstwo cielęciny i prawie 

nie ma wieprzowiny, nie licząc 
różnego rodzaju wędzonek. Cie
lęcinę sprzedawano we środę 
różnie — po 70, 90 i nawet 
150 rb. Zdrożał nabiał: litr
śmietany kosztował 100 rb., kilo 
twarogu — 40 rb., jaja — 30
rb. dziesiątek. Jedna cytryna __
25 rb. Pojawiły się nowalijki: 
za kilo sałaty proszono 801 rb., 
pęczek rzodkiewki — 15 rb.

DEWIZY W  MOSKWIE 
Dolar zatrzymał się twardo na 

, 100 rb. (kurs rynkowy), marka 
niemiecka — 60,40 rb., funt 
angielski —  1^,07 rb., doiąr 
australijski — 75,46 rb., kana
dyjski — 84,03 rb.

KURSY WALUT 
W  BANKACH LITEWSKICH 

(Na 29 kwietnia) >
Bank Oszczędności otworzył 

nowy punkt sprzedaży i skupu 
dewiz przy ul. Domaszewicziaus 
3. Poza tym tylko sprzedaje de
wizy w swych oddziałach Żal- 
giris i Senamiestis. We środę 
skupowano dolary za 126,40 
rb., sprzedawano po 136 rb.

. Marki niemieckie skupowano za 
76,10 rb., sprzedawano — za 
81,90 rb. Komercyjny „Wilniaus- 
Bankas" skupował dolary za 
128 rb., sprzedawał za 137 rb. 
Skupował marki niemieckie za 
77 rb., sprzedawał za 82.30 rb.

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Sprzedaż Norma na osobę Skup

Dolar USA 140.00 f  300 120.00
Marka niemiecka 84,60 500 72,50
Szyling austriacki 12,00 3500 10.30-
Funt brytyjski 247,90 170 212,50
Gulden holenderski 75,10 560 64,40
Korona duńska 21,90 1900 18,70
Dolar kanadyjski 117,60 360 100,80
Frank francuski 25,00 1700 21,50*
Korona szwedzka 23,40 1800 20,10
Dolar australijski 105,60 390 90,50
Frank szwajcarski 91,20 460 78,20
Korona norweska 21,60 1900 18,50
Marka fińska 31,10 1300 26,60

Co, kiedy, gdzie
IMPREZY 

0  D zis ia j cała republika na 
pew no  będzie  ży ć  em ocjam i kon 
kursu, podczas k tó rego  zostanie 
w y b ra n i najładn iejsza d ziew czyna 
L itw y .

K to  otrzym a koronę n a jp ięk 
n ie js ze j zadecydu je  d zis iejszy 
w ieczó r. A - w ię c  Pałac Sportu —  
godz. 19.

0  Natom iast w  K ow ieńskiej 
H a li Sportow ej trzy  dni z  rzędu 
przeb iegać  będzie m iędzynarodo
w y  fes tiw a l tańców  tow arzys
kich. B iorą w  nim  udział przed
staw icie le  Ło tw y , Estonii, Rosji, 
Białorusi, N iem iec, Polski, Skan
dyn aw ii o raz gospodarze. 

v 0  ju t ro  w  Pałacu U czn iów  
zb iorą się Zmudzini. Będzie to 
spotkanie, podczas k tórego  za
prezentow ane zostaną dania te 
go  regionu, zabawy, gry.

0  Jeszcze Jeden koń cow y a- 
kord  festiwalu „Para 20 P®1̂  * 
N iedz ie la , Opera, godz. 17 —  
Rbncert „Tańczą  d zieci L itw y  .

0  Jutro o  godz. 11 w  Domu 
Nauczyc ie la  —  konkurs polskiej 
poezji śpiewanej.

KO N C E RTY  
©  I znów  spotkanie z  ..W i

llą " .  T en  tradycy jny w iosenny 
koncert zespół pośw ięca ko le jnej

roczn icy Konstytuc ji 3 M a ja  o- 
raz D n iow i M atk i. W ileń sk i Pa
łac  K u ltu ry W sp ó ln oty  Zw iązków  
Zaw odow ych , 3 m aja godz. 15 i 
19.

©  Natom iast w  Pałacu Sportu 
w  n ied zie lę  o  godz. 16 wystąpią 
po lsk ie d ziecięce  zespoły  pieśni 
i  tańca: „W llen k a ", ,>Solczanka", 
„P rząśn iczka", „Przepióreczka**, 
„B iedronka", chór d z iec ięcy  koś
c io ła  Sw. Ducha.

0  Jak ju ż anonsowaliśm y w  
republice p rzeb iega ją koncerty
I  M iędzynarodow ego  Festiwalu 
M uzyk i Żydowskiej.

Dziś o godz. 11 w  Zw iązku 
Kom pozy torów  —  w io lonczelista 
M ark  Droblnsky (Francja).

0  W  sob o tę .w  O perze  wystą
pi L itewska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna, Chór Kowieński. 
Dyrygen t Gintaras Rłnkewlczias.

W , n ied zie lę  o  godzin ie 15 w  
Pałacu P racowników  Sztuki śpie
wak  z  U S A  J. Barry. W iec zo 
rem w  sali Akadem ii M uzycznej 
prof. z  Izraela D. Jo ffe , J. Dorf- 
man, M . W alm ann i in.

0  W  Sali Barokowej w  n ie
dzielę —  R. Zeda ite (klawesyn), 
A .  Griszkewiczius (w iolonczela ).

TE A TR
0  Opera. Dziś „ A .  Próba".

0  Tea tr Rosyjski. Jutro 
„G ra cz ". W  n iedzie lę  dla dzieci 

s„Bam bi", w ieczorem  „Publice za
brania się oglądać".

0  W  M łodzieżow ym  dziś „H a 
ro ld  i M od e ". Jutro „N o s ".

0  Akadem ick i Dramatyczny. 
Dziś „P igm alion ". Jutro na M a
łe j Scenie —  „G łos człow ieka".

0  Tea tr D ziw aków  w  niedzie
lę  o  godzin ie 15 w  lokalu Domu 
Prasy zaprezentuje „Czarodzie j 
z  miasta Szmaragdów".

W Y S T A W Y  
0  W  Litewskim  Centrum Kul

tu ry Żydowskiej (ul. P ilym o 4) 
czynna jest wystawa „Pam ięci 

W ie lk ie j Synagogi". W ileńska 
synagoga zbudowana była w  ro
ku 1572 1 było to ważne cent

rum kultury.
0  Pałac W ystaw  Artystycz

nych. W czora j otwarta tu zosta
ła wystawa malarstwa J rysunku 
A lo izasa Stasiulewicziusa.

Jednocześnie mo^na się tu za
poznać z  wielkanocną ekspozycją 
sztuki sakralnej.

©  Galeria „A rk a ". Nadal czyn
n y  je s t tu interesujący pokaz 
fotografii Jana Bułhaka poświę
con y naszemu grodowi.

©  Natomiast w  Galerii „W ar- 
ta l" można obejrzeć rysunki A . 
Jacowskyte pt. „W ileńskie Kal
w a rie 1̂  Jednocześnie eksponowa
na tu jest ceramika J- Kwaiszyte 
oraz grafika W . Kwaiszysa.
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SPOSÓB NA LECZENIE 
LUNATYKÓW

Pół wieku temu w  Rosji był 
słyńmy profesor, k tó ry  całe ży
c ie  pośw ięcił leczeniu lunatyzmu 
i był w  tej dziedzinie niezrów
nanym autorytetem. Przyjeżdża
li do n iego chorzy niekiedy z 
bardzo odległych miejscowości. 
Zalecał on zwalczać dolegliwość 
już w początkowym jej stadium. 
Radził zaścielać przy łóżku lu

natyka mocno zwilżony dywan. 
Gdy tylko lunatyk stąpi na nie
go i poczuje wodę, natychmiast 
się obudzi, położy do łóżka i za
śnie. Jeśli lunatyk ma tę doleg
liwość od dawna, to mokrego 
dywanika przy łóżku nie wystar
cza (aczkolwiek powinien być za
wsze posłany). Przy zadawnionej 
chorobie profesor zalecał chore
mu spać w pokoju, w którym 
wszystkie okna $ą zasłonięte, 
a przy drzwiach wejściowych, od 
wewnątrz i od zewnątrz znajdu
je się naczynie z wodą przykry
te czarnym materiałem, najle
piej rzadkim czarnym kretonem. 
w ten sposób, aby nie dotykał 
on powierzchni wody. Chory stą
pi na materiał, od razu poczuje 
wodę i obudzi się.

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 1 MAJA 

LTV-1
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 

—. Nowości ze świata. 8.25 — 
Pod własnym dachem, 9.10 >—_ 
Ziemia Kłajpedaka. 16.30 — 
Nowości. Studio polskie. Wiado
mości. 18.60 — Film dok. 19.00
— Przy okrągłym stole. 19.55 — 
Nasz elementarz. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30

I — Studio MM. 21.15 —  Refor
ma rolna. 21.30 — Z historii TV. 
22.20 — Nadzieje 1 losy. 23.20 

I—  Wiadomości wieczorne. 23,35
—  Wideorock,

WARSZAWA 
11.25 — Spotkanie młodzieży 

Europy. 12.10 — Poranek sym
foniczny. 13.10 —  „Europejski 
Disneyland'* — koncert inaugu
racyjny." 15.10 — W  starym kl
nie: „Król kobiet" (cz. 1) — 
film fab. prod. USA. 17.05 — 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie: Polska —  Włochy. 17.55
— „Kolekcja Króla Stasia" —■ 
reportaż. 18.15 —  Teleezpress. 
18.30 — Sting —  koncert uro
dzinowy (cz. 1). 19.15 — „Dzie
dzictwo Guldenburgów" — serial 
prod. niemieckiej. 20.00 — Wie
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Nad Niemnem" (cz. 1)
— film fab. prod. polskiej. 22.30
— „Polskie ZOO". 22.45* — 
Sting — koncert urodzinowy (cz. 
2). 23.35 — „Zaćmienie piątego 
słońca" — poemat filmowy. 
0.30 —  „Alamo" —  western 
prod. USA.

Moskwa I 
7.00 — Koncert liryczny. 7.25

—  Program dnia. 7.30 —- Film 
dla dzieci: „Powrót Robin Hoo- 
da". 8.50 —  Cudzoziemcy w Ro
sji. 9.20 —  Koncert. 10.20 — 
Film fab. „Ballada o  żołnierzu” . 
11.45 ■— Trzy gx>tk&nia z  W. 
Asta/jewem. 12.35 —  Premiera 
TV  serialu „Bogaci też płaczą".

Ku uwadze abiturientów!
Między Ministerstwem Kul

tury i  Oświaty Republiki Li
tewskiej a Ministerstwem E* 
dukacji Narodowej Rzeczy
pospolitej Polskiej podpisano 
porozumienie, zgodnie z któ
rym w  przyszłym roku na 
studia do wyższych uczelni 
Polski w celu zdobycia za
wodu nauczyciela chemii, 
biologii, języka obcego, mu
zyki i plastyki wyjedzie 12 
obywateli Republiki Litews

kiej, którzy ukończyli pols
kie szkoły średnie na Litwie, 

Pragnących wziąć udział w 
konkursie na wyjazd na na
ukę do Polski (egzaminy pre
tendenci będą składali w  In
stytucie Pedagogicznym) pro
simy zwracać się do starszej 
specjalistki działu studiów 
wyższych Ministerstwa Kul
tury i Oświaty p. D. Mali- 
nauskiene (Wilno, ul. A. W o
łano 2—1, gabinet 64, tel. 
61-10-64) Uo czerwca br.

WILEŃSKI PAŃSTWOWY KOMBINAT MLECZARSKI 
I NIEMENCZYŃSKA MLECZARNIA PAŃSTWOWA

od *1 maja 1992 r. skupuje mleko według następujących cen:

(w rublach za tonę mleka o 
bazowej zawartości tłuszczu)

Najwyższego gatunku 
pierwszego gatunku 
drugiego gatunku 
mleko niegatunkowe

—  5000 
— - 4900
— 4800
— 3000

Uwaga :

1. Od mieszkańców mleko skupuje się 1 określa gatunek 
zgodnie ze standardem Republiki Litewskiej, płacąc według . 
gatunku. ,

2. Za mleko odpowiadające wymaganiom najwyższego, I 
j  II gatunków, jeśli przy odbiorze od dostawców na miejscu 
temperatura przekracza 8 stopni Celsjusza i przy odbiorze w 
przedsiębiorstwie lub punkcie skupu mleka przekracza 10 sto
pni Celsjusza płaci się z zastosowaniem zniżki 200 rb/t wo
bec cen odpowiadających gatunkowi skupu mleka.

3. Mleko odtłuszczone sprzedaje się dostawcom mleka po 
1500 rb za tonę.

ZARZĄD

1-4.00 — Dziennik. 14.20 — Świat 
w wolnym czasie. 15.15 ■— Pre
miera TV serialu dla dzieci „E- 
mH z Lermenbengi". Ode. 5.
15.40 — KWP-92. 17.30 — Biuro 
Polityczne. 18.15 — Film fab. 
„Kwartet kryminalny". 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Pole cudów. 21,30 — 
Międzynarodowy feątiwat sztuki
Majowe gwiazdy". Podczas prze

rwy o 23.00 — Dziennik.
TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — „Takie' 
sobie życie". 7.55 — Telezgro- 
madzenie. 8.40 — Lapsus. 9.20
— Kreskówki. 10.00 -p Panora
ma dok. 12.00 — Film fab. „Wie
lkanocne marzenia". 12.30 — 
„Winylowa dżungla". 13.00 —- 
Wieści. 13.20 — Film fab. „Cień". 
14£5 — Studio retro. 15.35 •— 
Kreskówki. 15.50 — Mistrzowie. 
16.45 — TUnIKO. 17.00 — Mara
ton taneczny* 17.55 — Koncert 
estradowy. 18.55 —1 Reklama. 
19.00 — Wieści. 19.20 — Świę
to co dzień. 19.30 — Farsa ma
jorowa. 20.00 — K-2 przedsta
wia. 20.30 — Stare kino. FUm 
fab. „Pasiasty rejs". 21.55 — Re
klama. 22.00 — Wieści. Progno
za astrologiczna na jutro. 22.20
— Program teatralny. 23.30 —  
Koncert.

SOBOTA, 2 MAJA 
LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.15 - r  
Program dla dzieci. 10.15 —  Zie
mia Kłajpedzka. 11.15 — Słowo 
chrześcijanina. 11.25 — Pano
rama tygodnia. 11.40 — Zgoda.
12.40 —  Uczymy się litewskiego. 
12.55 — Program białoruski. 13.15
—  Film dok. 13.45 — Zdrowie.
14.15 —  Mecz piłki nożnej. 15.25
—  Szkoła i społeczeństwo. 15.55
— Złota kolekcja. 18.30 — Wia
domości. 16.40 —  Litwa i świat. 
19.25 — Morze. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Referen
dum. 21.10 — Koncert. 21.30 — 
Pod własnym dachem. 22.15 — 
Labirynt 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Film fab. 
„Spokojny John".

LTV-2
9.25 — Przegląd regionalny.

10.15 — Program dla dzieci. 11.15
—  Litewska hit-parada „Pirami
da". 11.45 — Kalendarz. 12.00 -— 
Program TV  Litwy Wschodniej.
12.35 — Fikn fab. „M ". 14.00 — 
Koncert życzeń. *

WARSZAWA
10.00 —  Wiadomości poran

ne. 10.10 — „Ziarno" — prog
ram redakcji katolickiej dla dzie
ci i rodziców. 10.35 — „5— 10— 
15". 11.30 —  Język angielski dla 
dzieci. 11.35 —  „Wojownicze żół
wie Ninja" — serial prod. USA.

12.00 —  „S iódem ka" w  .J ed yn 
c e - . 12.30 —  K oncert | życzeń.
13.00 —  W iadom ości. 13.10 ■—  
Program  dnia. 13.15 —  Podróże 
na celu loidzie  P iotra Parandows- 
k iego  —  „R zym ". 13.50 —  .JEko- 
E ćhó". 14.00 —  „W o jsk o  w  K on 
stytuc ji 3 M a ja "  —  program  
dok. 14.30 —  W a lt  D isney p rzed
staw ia. 15.45 — Z archiwum  tea
tru te le w iz ji (1979). Stanisław 
W ysp iańsk i „W y zw o len ie ".  18.15

’ —  Teleezpress. 18.35 —  „Butik  “ . 
19.00' —  „D e tek tyw  w  sutannie" 

seria l p rod. U S A . 19.45 —  „Z 
kam erą w śród  zw ierząt". 20.00 -— 
M a łe  w iadom ości DD. 20.10 —  
Dobranoc. 20.30 —  W iadom ości.
21.00 —  „P o lsk ie  ZOO". 21.20 —  

'„N a d  N iem n em "M (cz. 2  —  ost.)
—  film  prod. po lsk iej. 23.05 —  
W iadom ośc i. 23.20 —  w id o w is k o  
publicystyczne, 0.20 —  Sportowa 
sobota. 0.55 —  „B ron k " —  film  
prod. USA .

Moskwa I  
6.30 — Sobotni poranek bizne

smena. 7.30 — Program dnia. 
7.35 ■— O dziecięcym obozie spor
towym na wyspie Ewron w Kra
ju Ghabarowskim. 8.00 — Kro
nika ekologiczna: 8.15 — Cen
trum. 8.55 —  Program rozrywko
wy. 14J20 — TV  serial dok. 
„Czerwone imperium". Film 4 
„Wróg narodu". 15.15 —  Serial 
animowany „Pszczółka Maja". 
15.40 — Czerwony kwadrat.
16.20 — Fikn fab. „Lato na far
mie". 18.00 — Szczęśliwy przy
padek. 19.00 —  Piłkarskie mist
rzostwa Rosji. „Spartak" (Mosk
wa" — „Torpedo11 (Moskwa). 
19.45 — Dobranocka^ 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Piłkarskie mi
strzostwa Rosji. „Spartak'1 (Mos
kwa) — „Torpedo" (Moskwa).
21.20 — Przed i po północy. Pod
czas przerwy o 23.00 —  Dzien
nik.

TV  Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 — 2ród- 

ła. 8.00 — Przegląd koszykówki 
NBA. 8.30 —  Niezidentyfikowa
ny Wszechświat. 9.15 — Esku
lap. 930 —  W  naszej ojczyźnie.
10.00 — Wldeokanał „Plus je
denaście". 12.00 —  Zygzak po
wodzenia. Program konkursowy.
13.00 — Wieści. 13.20 — Fihn 
fab. „Oklaski, oklaski...11. 14.40
— Paralele. 15.10 — Maraton 
taneczny. 16.05 —  Rosyjskie Biu
ro Podróży. 16.50 —  Złota ostro
ga. 17.35 —  Premiera wideotfil- 
mu-opery G. Verdiego „Otello'1. 
Podczas przerwy — Reklama. 
Wieści. Święto co dzień. 20.45 —  
Dom dla clownów. 21.55 — Re
klama. 22.00 —  Wieści. Progno
za astrologiczna na jutro. 22.20
—  Reklama. 22.25 — Promocja 
programu „Columbia Pictures". 
22.55 — Program A. 0.25 — 
Jeździectwo.

Pilnie!
KUMĘ 

czeki Inwestycyjne. 

TeL w  Wilnie: 77-11-93,
Solecznikach (8-250) 52-430, 
Swlęclanach (0-217) 44-647, 
Trokach (8-238) 51-370.

Skupuje  się 
sk ó rk isurow e

Państwowe przedsiębiorstwo „W ILNIAUS KAUJAI" 
skupuje po cenach umownych w  nieograniczonych 
ilościach od organizacji 1 poszczególnych osób skórki 
królików, nutrii, owiec. Dostawcom surowca zapewnia 
się możliwość zakupienia wyrobów futerkowych.

Surowiec skupuje się w  Wilnie, ul. Pauplo. 28, tel. 
62-84-70, 61-16-92.

K T O  SIĘ URODZIŁ \ gn  I

W  tym dniu rodzą du | L 
o bardzo zróżnicowany! *•>, I 
rakterze. Przejawiają^? \ l  
ności organizacyjne, */. I 
interesów I przenikwj fcl 
przy tym inteligentni. Ry ■ VI 
duszy są szlachetni, a w,®* I 
chają to już s z c z e p 1 t 
strona ich natury anlgJ 
cza tych przedsiębiorą, | 
dżi. Często zawziętość W ■ 
nich górę nad rozsadtalf?' > 
«Mpi- Na, ogół 
passę, lecz o ile wied*. i?M  
lepiej, tym bardzie] stal. „ S I  
dufani. -  ”  “U |

Kalendarium
* Piątek (l.V) jest 120 L  _ 

1992 1. Do końca r o k u ^ l
* Znak Zodiaku M
* imieniny: Józefa, ] 

remiasza, Jeremiego/ .
* W schód Słońca — ei, I  

O M  -  20.53. D łu g o K ^ fl 
gOdz. 12 m in.

Pogoda
Litewska Służba Hydro®^ 

logiczna przewiduje na 30 w  
tnia zachmurzenie nnienne, Bk 
duże opady, wiatr połudnk* 
zachodni, umiarkowany, 
ratura 12—18 stopni tienfe/

W  ciągu następnych 
dni bez opadów, temperatun, 
nocy 1—6, w dzień 14-17 *  
pni ciepła.

SPRZEDAJĘJĘ 

różne miękkie meble łotew
skie, obite tkaniną gobelin 
w ą lub welurem, w tym rt* 
nleż najnowsze, banho d* 
ganckie, komplety „Monia* 
Wilno, teL: 47-86-20.

SPRZEDAM 
czerwone cegły budowla 

po 3,70 rb. za sztukę, bloki 
gUncowo-betonowe o wynfc 
rach 390x290x190 mm po 
rubli, telewizor „Banga" (JJ 
za 120 dolarów. .

Wilno, tcL 47-83-81

SPRZEDAM 
komplety urządzeń gaiowya 
do samochodów owbowjd 
tylko po 6 tys. rubli. Tekfr 
nować: Wilno, 61-80-71

ZAMIENIĘ 
wykupione 3-pokoJowe & 
szkanie w  Fablanltntad* 

. 3-pokojowe mieszkanie w *  
rowanym domu w Innej 
lnicy Wilna.

Zwracać ilę: Wltoft ®
23-93-95.

Wyrazy szczerego ^  
czucia Janinie 
powodu śmierci Ojca 
ją koledzy z gadami*** 
Szkoły Średniej nr 1 *  * 
jonie wileńskim

Serdeczne słowa 
współczucia naszej 
ŁeoniUl IA S T O W ^ *£ |  
wodu zgonu jej 
zespół y.Solczanle*1

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskie]. Ukazuje się 
od i  lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
at laiswes §0.
Indeks «721«
Cena 1,50 rb. (20 kop. ak
cyza).
W  Polsce — *00 zł.
Zam. 1507
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —- 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik 
- r  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży,— 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktoalnośd — 42-79-77, kandta, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów —■ 42*69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-96-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew »A IC^* >

Usługi XEKO oraz W  °̂ *\\ 
reklamy —  ul. Subocz 1 M  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 02-66-04.

PILNE ogłoszenia są HI
redakcji, aL Lalswes 00, 12 |
kój nr 1212, tel. 42-89*3. \


